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U. k. krajowa Dyrekcja skarbu nadała 
posadę nadkontrolora przy e. k. głównym 
urzędzie cłowym we Lwowie Janowi P s t r e ­
m u, kierownikowi głównego urzędu cłowego
w Podwołoczyskaeh.

0. k. .Namiestnictwo morawskie, rozpo­
rządzeniem z 30 czeiwca b. r. do I. 
11316 względem przywozu i przewozu bydła 
rogatego i odpadków tegoż, pochodzących 
z Rossyi, do Morawy i przez Morawę usta­
nowiło, co następuje: 1. Bezwarunkowo zaka­
zanym .jest przywóz bydła rogatego, owiec i 
kóz wprowadzonych przez zakłady kontuma- 
eyjne. Przewóz przez Morawę dozwolonym 
jest tylko koleją żelazną, bez wszelkiego wy­
ładowywania lub przeładowywania tychże 
podczas transportu. 2) Kównież zakazanym 
jest przywóz do Morawy płodów zwierzęcych 
z zakładów kontumacyjnych, wyjąwszy wełny. 
Przywóz i przewóz takowych, pochodzących 
z Galicyi lub Bukowiny, dozwolonym z okolic 
wolnych od zarazy. 3) Przewóz przez Mora­
wę wymienionych w tutejszym okólniku z 
dnia 16 czerwca 1878 r. do 1. 29357 płodów 
Zwierzęcych, które przechodziły zakłady kou- 
tumacyjne, dozwolonym jest tylko za wyka­
zaniem pochodzenia z okolic wolnych od 
z-i razy i Pozwoleniem do przywozu od tej 
>•. 1’adzy kraju, do którego one przeznaczone 
są. Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 8 lipca 1878.
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Lwów, dnia 13 lipca

Żadnemu z ostatnich traktatów 
pokojowych nie wróżono trw ałości w 
chwili zawarcia. Zaledwie skończyła 
się jedna wojna, zaraz zapowiadano 
drugą. W różby te ziściły się poniekąd, 
bo wojna francuzko-niemiecka z r.

1870 uw ażana była na kilka lat przed 
wybuchem za nieunikniony wynik po­
przedniej katastrofy wojennej, a zaraz 
po r. 1870 zapowiadano powszechnie 
czynne wystąpienie Rossyi na wido­
wni europejskiej. Opinia publiczna o- 
czekiw ała z trwogą, kiedy Rossya w y­
stąpi do boju, a zdania w tern się 
tylko różniły, że wytykano różne kie- 

! runki akcyi wojennej. Kto m iał prze- 
’ sądne wyobrażenie o potędze rossyj- 

sk ie j, oczekiwał formalnego podnie­
sienia idei panslawistycznej wobec 

. całej Europy, chociażby to naw et 
j miało pociągnąć za sobą starcie z po- 
j tężnemi Niemcami. Obalenie Turcyi 
‘ miało być tylko jednym  z epizodów 
| wielkiego dram atu panslawistycznego. 
Trafniej jednak oceniani stan rzeczy ci, 
którzy zapowiadali, że Rosya nie się­
gnie od razu po cel główny, leez zdą­
żać zechce do pierwszej etapy, że nie 
podniesie sztandaru panslawistycznego 
wobec m ocarstw  środkowej Europy, 
lecz zadowoli się uzyskaniem  punktu 
oparcia na gruzach państw a ottomań- 
skiego.

W Petersburgu wytknięto akcyi 
wojennej ostatni, skromniejszy k ieru­
nek, początkowo naw et w brew  opinii 
publicznej, która gorszyła się oględno­
ścią ks. Gorczakowa i stawała po stro­
nie takich aw anturników  politycznych 
jak  Ozernajew i Fadejew, zachęcają­
cych do podjęcia walki z całym św ia ­
tem, do m arszu na Stam buł przez 
sam  środek Europy. Ks. Gorczakow 
oddał wielką przysługę swojej ojczy­
źnie, pow strzym ując ją  od tak zuchw a­
łego przedsięwzięcia. Pokazało się bo­
wiem, że siły rossyjskie zaledwie wy­
starczyły do zdobycia pierwszej etapy 
w drodze do groźnego celu, t. j. do 
pokonania Turcyi. Wszakżeż o tym cza­
sie przed rokiem arm ia rossyjska po­
nosiła w Azyi jedną klęskę po d ru ­

giej, a w Europie Osman basza roz­
począł był swój m arsz na Plew nę z 
wiadomym św iatu skutkiem.

Cóż teraz m a n as tąp ić , jeżeliby 
pokój berliński okazał sic rzeczyw i­
ście dziełem tak nietrw ałem  i chybio- 
nera, jak mówią pow szechnie? K onse- 
kweneya polityczna kazałaby stawić 
horoskop bardzo sm utny i w ypadałoby 
przypuszczać, że Rossya, stanąw szy u 
pierwszej etapy, wyruszy w" dalszą 
drogę zupełnie w duchu Ozernajewów 
i lgnatiewów. Wkrótce zatem miałaby 
przyjść kolej na wielki pojedynek pan- 
slawizmu z całym  Zachodem, który 
w oczach dziennikarzy rossyjskich 
uchodzi już od daw na za „zgniły. “ 
Mielibyśmy zatem w niedalekiej p e r­
spektywie walkę olbrzymów, bo pan- 
slawizm, chcąc dotrzeć do wytkniętego 
sobie celu, m usiałby w yzwać w szranki 
nie jedno lecz dwa najpotężniejsze mo­
carstw a środkowej i zachodniej E u­
ropy.

Są to strachy malowane. Samo 
obalenie Turcyi nie jest prologiem do 
wielkiego tryum fu panslawizm u nad 
Europą, dopóki wpływ  Rossyi podlega 
ścieśnieniu i kontroli innych m ocarstw. 
Rossya mimo traktatu  sanstefańskiego 
nie stała się panią słowiańskiego ży­
wiołu na półwyspie bałkańskim  i nie 
zdołała tam wytworzyć takiego orga­
nizmu państwowego, któryby siłą asy- 
m ilacyi politycznej i narodowej ode­
g ra ł na wschodzie rolę Piemontu. Buł- 
garya chociaż wcale rozległa i praw ie 
niezawisła nie stanie naw et tak w y­
soko jak Serbia, bo ludność jej dała 
po wojnie jaskraw e dowody braku 
wszelkiej świadomości narodowej i po­
litycznej. Bułgarow ie wcale nie eritu- 
zyazmowali się uzyskaną wolnością, 
byli naw et zakłopotani, co z tym fan 
tern robić. Serbia, która przypisyw ała 
sobie rolę Piem ontu na kilka lat przed

wybuchem  wojny, wyszła z niej bądź 
co bądź tak skompromitowana, że nie 

• ośmieli się myśleć nadal o odegraniu 
j wielkiej roii dziejowej. Czarnogóra tak 
f nieskrom na i nienasycona in  puncto  
i baranów  tureckich, zawsze była skro- 
S m ną co do missyi politycznej, bo ogra­
niczała ją  tylko do takich zdobyczy 
le ry to ryalnych . aby ludność miała 
więcej rów nin, więcej pola i świeżego 
powietrza.

Zapatryw ania polityczne panu ją­
ce w Belgradzie i Cetynii uspraw ie­
dliwiają twierdzenie, że rezultatem 
wojny ostatniej nie jest spotężnieniem 
panslawistycznej propagandy. W  Bel­
gradzie i Cetynii objawia się od p e­
wnego czasu refleksya w prost w  prze­
ciwnym kierunku, bo oczyv serbskich 
i czarnogórskich mężów stanu zw ra­
cają się na A ustryę, jako mocarstwo, 
którem u w przyszłości przypadnie g łó­
w na misya cywilizacyjna na półw y­
spie bałkańskim. Zwłaszcza Serbia za­
czyna sobie przypom inać, że lepiej 
wychodziła na sympatyi Austryi przed 
wybuchem wojny, niż na aliansie sw o­
im z Czernajowem. Odzyskanie tej 
sympatyi jest niezawodnie życzeniem 
kół rządowych w Belgradzie, a prze­
mawiają zatem nietylko powody dawne, 
lecz nadto nowe, wywołane rozbiorem 
Tureyi i bliską okupaeyą Bośnii i H er­
cegowiny.

Rossya sam a po zaw arciu pokoju 
mniej myśleć będzie o panslawizmie 
niż przed wybuchem ostatniej wojny, 
gdyż Anglia protektoratem  nad Tur- 
cyą i zajęciem Cypru zaszachowała 
jej akw izycje az ja ty ck ie , a więc za­
graża jej tam, gdzie dotąd w sposób 
najłatwiejszy i najkorzystniejszy folgo­
wać mogła swoim aspiracyom zabor­
czym i cywilizacyjnym. Jeżeli Anglii 
należy się jaka wdzięczność Europy 
za czyny lorda Beaconsflelda na kon-

wystawa paryzka
L i s t  d z i e w i ą t y .

(Dokończenie )
Droga wybrana przez nas pozwala omi- 

nąć wszystkie kakofoniezue koncerta, grzmią­
ce teraz na wystawie. Raz tylko usłyszymy 
muzykę — w kawiarni marokańskiej , gdzie 
czterej epileptyczni muzykanci tną na instru­
mentach dziwnej konstrukcji, z których ka­
żdy jest nastrojony do iDncgo tonu. Wspo­
mniałem już o tych grajkach afrykańskich, 
sprowadzonych kosztem pana Lessepsa, więc 
nie potrzebujemy zbaczać do nich. Winszu­
jemy sobie, że pół kilometra oddziela nas od 
sekcyi fortepianowej i popisów muzykalnych 
na rozmaitych instrum entach, od waltorni, 
skrzypiec i cymbałów cygańskich , aż do ka­
nionów z trzydziestu dzwonów. Wprawdzie 
p. Kra tz wydał rozkaz, by wewnątrz pała­
cu me było wolno grać naraz na dwu forte­
pianach zbliżonych do siebie o 50 kroków. 
Zapobiegł on w ten sposób nieznośnym tur­
niejom muzykalnym , które wypędzały gości 
z poprzednich wystaw. Ale jego przepis nie- 
dutyka cyganów i dzwony.

Konknrenęya czardy i karilonów kwi­
tnie więc. W chacie węgierskiej grzmi dzi­
ka, fantastyczna muzyka, przy której mogły­
by hasać czarownice na Łysej górze. Po burz­
liwych rapsodach następują chwile grobowej 
ciszy potem znów smyczki jęczą nam ię­
tnie łkają , płaczą , wyją , tworzą hura­
gan tonow. Muzykanci o śniadej cerze, z. ra- 

orlich nosach, w kostyumach obci 
słych i jaskrawych pocą s ię , aby ściągnąć

naokoło czardy jak najwięcej publiczności. 
W chacie znikają gulasze i butelki węgrzy­
na . sprzedawane drogo, bardzo drogo. Prze­
biegły właściciel czardy nie dzieli się jednak 
swoim zyskiem z muzykantami, ale rzuca 
ich na łaskę publiczności. Skończywszy Das 
Wiener Leben lub jakiego walca, kapelmistrz 

zdejmuje kołpak i zabiera się do kwesty na 
około czardy. Wtem dzwon uderza po dzwo­
nie, publiczność ucieka, i zostawia muzykan­
tów bez jałmużny. Z tego powodu panuje 
śmiertelna nienawiść pomiędzy przybyszami 
z Węgier a francuzkimi ludwisarzami.

Niedawno krążyła na w y staw ie  pogło­
ska, iż jakiś węgierski Barnum zamierzał spro­
wadzić z węgierskiej pust-y bandę rzetelnych 
rozbójników. Sądząc z powodzenia cygańskiej 
kapeli , prawdziwy okaz tamtego rodzaju ba­
wiłby Paryżan cały tydzień. Szkoda, iż poli- 
cya węgierska i francuzka nie mogą dójść do 
porozumienia w przedmiocie dostawienia pa­
nów opryszków z glejtami Żelaznem!, zape- 
wniającemi im bezpieczeństwo przed mści- 
wern prawem , nam zaś przed nimi aż do 
końca wystawy. Układy o sprowadzenie bo­
śniackich hajduków, hercegowińskich zbie­
gów, tudzież prawdziwych baszybożuków idą 
podobno lepszym torem , gdyż surowy ma- 
teryał jest obfity i może być nabyty tanio.

Wszystkich powyższych informacyj udzie­
lam mimochodem, prowadząc czytelnika do 
wystawy etnograficzno-antropologicznej. Dłu­
ga ta podróż staje się z każdym dniem ła­
twiejszą, albowiem p. Krantz zaczął nareszcie 
czytać utyskiwania publiczności w gazetach, 
pozwolił pozakładać mnóstwo bufetów we 
wszystkich częściach wystawy, uwolnił nas od 
konieczności biegania z Troeadero do szkoły 
wojskowej po szklankę piwa lub syfon wody 
sodowej. Kędy się obrócimy teraz , nadobne 
syllidy szynkują ożywcze napoje, podają prze­
kąski. Wszelki "trunek znajduje się na wysta­

wie, od poczciwej wódki, rażącej zniewie- 
ściale plemiona zachodnie, do kumysów i ko­
kosowego wina. Szynkarki złożyłyby maska­
radę z narodowych kostyumów, gdyby się 
zebrały.

Otóż i mostek. Plac około niego wy­
gląda jak pustynia. Przeciętni gapie nie za­
chodzą w tę stronę, bo nie lubią się fatygo­
wać po schodjj|li. dla jakiegoś widocznie nau­
kowego zbioru. Gdy wejdziemy do pawilonu, 
zastaniemy w nim prawdopodobnie tylko póT- 
tuzina zatabaczouych antropologów francu­
skich , dwu spahisów w białych burnusach 
na straży przy algierskiej wystawie, i sekre­
tarza polskiej sekcyi, który chwyci nas za 
guzik i nie wypuści z rąk, aż wszystko nam 
pokaże w swoim dziale. Jestto rzeczywiście 
najpiękniejszy dział w pawilonie o trzech 
małych salach i jednej dużej. Ten pawilon 
stoi na placu pożyczonym antropologom przez 
gminę paryzka. Jest on z drzewa, bez ża­
dnych ozdób.

Z&(*zynajac przechadzkę po nim od za- 
choduiego końca, spotykamy dwa poważne 
zbiory — towarzystwa przyrodników moskiew­
skich i okazy muzeów galicyjskich. Nie wiem, 
co przyrodnicy mają wspólnego z wykopaliska­
mi przedhistorycznemi, ale oprócz czaszek i 
masek fińskich i turańskich plemion, cała ta 
część rossyjskiej wystawy wyszła z kurha­
nów, rozkopanych w okolicach" Moskwy. Całe 
szkielety, z brązowemi i szklaunemi kolczy­
kami i naszyjnikami, a z popielnicami u stóp, 
spoczywają w cmentarnych korytach, naśla­
dujących groby przedwieczne. Mamy tu mo­
dele kurhanów na spory rozmiar, i kopce ol­
brzymich bab, czyli bożków, czczonych przez 
lu d z i, z których owe szkielety zostały. For­
my tych bab są ohydne i barbarzyńskie; nie 
mają one nic wspólnego z kształtami najstar­
szych zabytków europejskich. Przedhistory­
czni Chińczycy lub inkasi naśladowali w ten

sposób boską formę człowieka, robili takie 
obwisłe piersi, stawiali swe figury w tak o 
hydnycb pozyeyach. Towarzystwo przyjaciół 
przyrody przypisuje tym zabytkom pochodze­
nie z XI stulecia naszej ery, nazywając tę 
epokę przedhistoryczną — w Rossyi. Wy­
znanie tego rodzaju brzmi niepochlebnie dla 
plemion nad Oką i Wołgą. Czemże były, je­
żeli jeszcze przed ośmiuset laty używały krze­
miennych narzędzi, nie miały żelaza i biły 
pokłony przed babami?...

Zbiory galicyjskie zawdzięczamy głó­
wnie ofiarności hr. Włodzimierza Dzieduszy- 
ckiego, którego czcigodne imię znajdujemy 
w tylu sekcyach wystawy, na najróżniejszych 
przedmiotach. Okazy ceramiki ludu rusińskie- 
go, baniaki, makutry, miski i t. d. przypo­
minają jego osobliwe zamiłowanie w wło- 
ściańskiem garncarstwie. Kilka szafeczek za­
wiera zbiór krasnych pisanek mazurskich i 
ruskich hałunek z slicznemi deseniami. Ma­
my tu domowe wyroby włościan, jakoto tka­
niny i hafty wieśniaczek huculskich i poku- 
ckich. Albumy z typami ludowemi leżą na 
stołach. Dzieła i zbiory pieśni ludowych paoa 
Kolberga, znajdują się obok nich. W oszklo­
nych szafach ieżą szeregi krzemiennych noży, 
piłek, iglic, grotów i t. p. wykopalisk paleonto­
logicznych. Zbiór z 34 czaszek cygańskich, wę­
gierskich, żydowskich, podbałkańskich itd. na­
leży do dr. Izydora Kopernickiego. Ze szkoły w 
Zakopanem przysłano rzeź1 na drzewie, zro­
bione przez górali. Niektóre z nich zdradza­
ją talent artystyczny i studya z natury. Szkoda 
wielka, iż nie widzimy czaszek z polskich 
wykopalisk w tej wystawie. Bez nich nie ma 
żaden zbiór podobny pełnej wartości dla an­
tropologów.

Następną salą znów się podzieliła Au- 
strya i Rossya. Pierwsza przedstawia głównie 
modele włościańskich pomieszkań w najuboż­
szych i najzamożniejszych prowincyach Przed-



gresie, to polega ona na tem, że za­
rzewie przyszłej katastrofy wschodniej 
przeniesione zostało na terytoryum  a- 
zyatyckie, a Europa zyskała dość cza­
su do położenia niewzruszonej tam y 
przeciw panslawizmowi.

Stan szkół ludowych w Galicyi.

IX.

Stan nauki i nauczyciele.
(H. S.) Przystępując do zestawienia 

wyników nauki w szkołach ludowych w r. 
ubiegłym, zaczynamy od nauki religii. Nau­
ki tej udzielało w 2.135 szkołach ludowych 
publicznych duchowieństwo parafialne obu 
obrządków, w 65 osobni katecheci, a w 259 
nauczyciele pod nadzorem plebanów. Wynik 
pomyślny przeważał nad niepomyślnym w 
stosunku 9 8 2 :1 . W porównaniu z r. 1875/6 
w którym stosunek ten wypadł jak 8'65 : 1 
nastąpiło dość znaczne polepszenie stanu tej 
nauki.

W nauce języków polskiego, ruskiego 
i niemieckiego używano przeważnie dobrej 
melody nauczania, we wszystkich prawie 
szkołach zaczynano ją od nauki czytania na 
podstawie pisania i dążono do wyczerpania 
przepisanego w planach normalnych zakresu 
tej nauki. Języka polskiego, który był wykła­
dowym w 1.125 szkołach ludowy cli publicznych 
a przedmiotem obowiązkowym we wszystkich 
innych, w 2.484 szkołach. wykazano z 
2.409 tylko następujący wynik tej nauk i: w 
866 szkołach poczyniły dzieci dobre w niej 
postępy, w 995 dostateczne, w 436 mierne 
a w 112 niedostateczne. Wynik zatem po­
myślny nauki języka polskiego przeważał nad 
niepomyślnym w stosunku 3'39 : 1.

Języka ruskiego, który był wykłado­
wym w 1 395 szkołach ludowych publicz­
nych a przedmiotem obowiązkowym w wie­
lu innych, uczono w 1.792 szkołach, lecz 
wykazano tylko w 1.671 następujący wynik 
nauki : w 5*85 szkołach poczyniły dzieci do­
bre postępy w nauce języka ruskiego w 800 
dostateczne, w 247 mierne a w 39 niedo­
stateczne. Wynik przeto pomyślny tej nauki 
przeważał nad niepomyślnym w stosunku 
4-85 : 1.

Języka niemieckiego, który był w 26 
szkołach ludowych publicznych wykładowym 
a w 6 przeważnie wykładowym a w 206 
przedmiotem obowiązkowym , uczono w 238 
szkołach z następującym wynikiem: w 90 
szkołach poczyniły w nim dzieci dobre, po- 
stępy, w 113 dostateczne, w 34 mierne a 
w 1 niedostateczne. Wynik więc pomyślny 
tej nauki przeważał nad niepomyślnym w 
stosunku 5’8 : 1.

Nauki rachunków udzielano w przepi­
sanym planami normalnemi zakresie w 
2.484 szkołach ludowych publicznych, lęez 
wykazano tylko w 2.398 uastępujący w ynik: 
w 648 szkołach poczyniły dzieci dobre po­
stępy, w 970 dostateczne, w 615 mierne^ a 
w 165 niedostateczne. Wynik zatem pomyśl­

ny przeważał nad niepomyślnym w stosun­
ku 2-07 : 1

Nauki dziejów ojczystych , monarchii 
austryacko-węgierskiej i powszechnych, tu­
dzież geografii udzielano w 2.027 szkołach 
ludowych publicznych z następującym skut­
kiem : w 440 szkołach poczyniły dzieci do­
bre postępy, w 823 dostateczne, w 555 mier­
ne a w 209 niedostateczne. Wynik zatem 
pomyślny nauki przeważał nad niepomyślnym 
w stosunku 1 *65 : 1.

Nauk przyrodniczych t. j. fizyki i hi- 
storyi naturalnej udzielano w 1.964 szkołach 
ludowych publicznych z następującym skut­
kiem: w 363 szkołach poczyniły dzieci do­
bie w nich postępy, w 795 dostateczne, w 
564 mierne a w 278 niedostateczne. Wynik 
zatem pomyślny tych nauk przeważał nad 
niepomyślnym w stosunku V33 : 1.

ćwiczenia pisemne nieodłączne od na­
uki języka wykładowego i dlatego objęte 
planami naukowemi odbywały się w r. 1876/7 
w 2.164 szkołach z następującym skutkiem: 
w 413 szkołach poczyniły dzieci w tych 
ćwiczeniach dobre postępy, w 864 dostate­
czne, w 656 mierne a w 231 niedostatecz­
ne. Wynik zatem pomyślny przeważał nad 
niepomyślnym w stosunku 1.44 : 1.

Nauki pisania udzielano we wszystkich 
szkołach ludowych publicznych. Rysunków 
uczono dzieci w 1.802, śpiewu w 2.149 szko­
łach ludowych. Nauki gospodarstwa wiejskie­
go udzielano w 884, nauki gospodarstwa do­
mowego kobiecego w 180, sadownictwa w 
1.259, pszczelnictwa w 630, robót ręcznych 
w 28, kobiecych w 282, gimnastyki pokojo­
wej w 1.286 szkołach ludowych publicznych.

Ogólny wynik nauki z wszystkich pla­
nami normalnemi przepisanych przedmiotów 
był w r. 1876/7 następujący: W 654 szko­
łach ludowych publicznych poczyniły dzieci 
dobre postępy w naukach, w 944 dostateczne, 
w 567 mierne a w 250 niedostateczne, w 
69 zaś nie wykazano ogólnego postępu dzieci 
w naukach. Z tego widzimy, że w r. 1876/7 
było szkół dobrych 1598 a złych 817. Zesta­
wienie to okazuje; że na 100 szkół było 
66'17 dobrych a 33 83 złych. W porówna­
niu z r. 1875/6 przybyło szkół dobrych 126 
a ubyło złych 24, a na 100 szkół było o 
2 53 więc- j dobrych mniej zaś o 2 47. W 
rzeczywistości zatem przybyło szkół dobrych 
5 °/o- Ciągłe od r. 1873/4 polepszanie się 
stanu nauki w szkołach indowych publicznych 
jest najlepszym dowodem, że mimo dość 
jeszcze niekorzystnych dla rozwoju szkół 
tych warunków w kraju naszym usiłowania 
władz szkolnych i praca większości nauczy­
cieli i nauczycielek stają się z każdym rokiem 
wydatniejsze.

Jak pod względem dydaktycznym i 
metodycznym, tak rozwijają się też i pod 
względem pedagogicznym czyli wychowaw­
czym" nieustannie szkoły nasze ludowe. Od 
lat kilku wzrasta ciągle liczba szkół ludowych, 
w których karność jest należycie utrzymywaną 
środkami w regulaminie szkolnym przepisa- 
uemi, a których nauczyciele czuwają nad po­
rządkiem i czystością i dbają o to, aby dzieci 
przychodziły umyte, zaczesane i schludnie 
ubrane na naukę. Prócz tego nadzorują na­
uczyciele po największej części dziatwę w

szkole i po za szkołą według przepisu regu­
laminu szkolnego.

W 2.488 szkołach ludowych publicznych 
czynnych było 3.424 nauczycieli i nauczycie­
lek, z których miało kwalifikację nauczyciel­
ską na szkoły wydziałowe 152, nowszą na 
szkoły pospolite 612; dawniejszą na szkoły 
pospolite 1.481; egzamin dojrzałości odbyło 
w seminaryum 132; nie miało ani kwalifika- 
cyi ani świadectwa dojrzałości 1.047 nauczy­
cieli: Z tego zestawienia widać, że w szko­
łach tych było 2.245 nauczycieli i nauczycielek 
z przepisaną kwalifikacją nauczycielską, a
1.179 bez kwalifikacyi.

W szkołach ludowych publicznych przy­
padało na jednego nauczyciela przeciętnie 
66 dzieci, a nauka jednego wynosiła rocznie 
4 zł. 65 ct. w. a. Najwięcej dzieci przypa­
dało na jednego nauczyciela w okręgu kra­
kowskim zamiejskim (100), w Wadowickim 
(96) w Jasielskim (86) i w Rzeszowskim 
(84), a najmniej w Ozortkowskim (49) i Sta­
nisławowskim (47), tudzież w mieście Kra­
kowie (44) i we Lwowie (34). Najmniej 
przeciętnie kosztowała nauka jednego dziecka 
rocznie w okręgu Nowosądeckim (3 zł. 6 
ct.), w Krakowskim zamiejskim (3 zł. 40 ct.) 
i w Rzeszowskim (3 zł. 41) a najwięcej w 
mieście Lwowie (16 zł. 1 ct.) w Krako­
wie (12 zł. 83 ct.) tudzież w okręgu Czort- 
kowskim (6 zł. 20 ct.) i w Stanisławowskim 
(6 zł. 2 ct.)

SPRAWY ZA6RAIICZIE
(G łosy rossyjskie w spraw ie po ­

wszechnego rozbrojenia.)
W petersburskich wyższych kołach 

kursuje od niejakiego czasu autografowany 
rnemoryał, którego autorem jest książę olden­
burski. Memoryał ten tak opiewa: „Są uro­
czyste chwile tak w życiu pojedynczych lu­
dzi, jak i w życiu narodów. Taką chwilą 
uroczystą jest obecna, w której zebrali się 
w Berlinie szefowie gabinetów i delegowani 
wielkich mocarstw, aby położyć kres strasz­
nej wojnie i zapewnić Europie pokój, który 
dla niej jest konieczną potrzebą. Wśród bar­
dzo bolesnych okoliczności odbywa się to 
zgromadzenie. Cały świat przestraszony okro- 
puemi wypadkami, które niedawno miały 
miejsce w Berlinie, pyta się: Dokąd idzie­
my? czy mamy się stać łupem dzikiego sto­
warzyszenia , które się nazywa internacyona- 
łem a które solidarnością w zbrodni dąży do 
wstrząśnięcia podstawami społeczeństwa, do 
obal eni a  t r o n ó w  i rządów i do zniszczenia 
religii ? Idee socyalistyczne rozszerzają się w 
strasznych rozmiarach a bistorya uczy nas, 
że idei nie można zwalczać bagnetami, że 
miecz sprawiedliwości może wprawdzie do­
sięgnąć winnych, ale nie może zniszczyć za­
rodu zbrodniczych idei. że dla osiągnięcia 
tego celu potrzeba zgodnej i równoczesnej 
akcyi wszystkich władców i rządów, którzy 
z łaski Boga zostali postawieni''na czele na­
rodów. Niestety, trzeba przyznać, że mimo 
przewrotności idei socjalistycznych rządy 
dają socjalizmowi pretekst do niezadowole­
nia przez stawianie zbyt wygórowanych żą­

dań. pomiędzy którym:' podatek krwi najbar­
dziej gniecie ludy. Nie mówimy o wszystkich 
okropnościach wojny, która porywa żonom 
mężów, dzieciom ojców, rodzinom synów, 
która tyle silnych dłoni oderwała od rolnic­
twa i przemysłu, która wreszcie w tak król 
kim czasie zamieniła w stosy trupów i ka­
lek najpiękniejsze pułki, na które się złożył
kwiat narodu. Jestże to chrześcijaństwo,
jestże to cywilizacja? Jestże to wiek dzie­
więtnasty ? Zakładamy instytucye dobroczyn­
ności, zakładamy nawet stowarzyszenia "dla 
ochrony zwierząt a ludzi prowadzimy na
rzeź! Nie dość więc jest zawrzeć pokój, 
choćby najzaszczytniejszy, jeśli się dalej
utrzymuje zbrojny pokój, który jest biczem 
dla wszystkich rządów, ponieważ p zbawia 
ich środków przyjścia ludowi w pomoc (sou- 
lagci), i zaprowadzenia niezbędnych nlep- 
szeń w wewnętrznej administracji. Każdy 

; rząd musi rozporządzać ogromną siłą zbroj- 
ną, która odpowiada jego politycznemu i 
geograficznemu położeniu jak i historycznym 

, tradycjom ; zniesiecie jej byłoby zbrodnicza 
i bezrozuraną rzeczą, ule obecny system re­
krutowania mas wynaleziony przez Robes- 
pierra musi uledz zmianie. Życzenia i mo­
dlitwy wszystkich dobrych ludzi towarzysza 
wielkim mężom stanu, którzy się zgroma­
dzili w Berlinie. Oby ich usiłowania zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem, oby mo­
gli zapewnić pokój, dobrobyt Europie, uwal­
niając ludzkość od bicza wojny, przez (o 
zrobią się nieśmiertelnymi w hisloryi a po­
tomność będzie ich błogosławiła.1*

Autor tego memoryału, książę Piotr 
Oldenburski, jest blisko spokrewniony z ros- 
-yjskim dworpm cesarskim, matka jogo bvła 
bowiem córką cesarza Pawła. Książę urodził 
się w roku 1812, ma zatem lat 66. Jest ge­
nerałem rossyjskim, prezydentem departa­
mentu rady państwa dla spraw cywilnych i 
kościelnych, senatorem i szefem czwartego 
oddziału przybocznej kancelaryi cesarskiej. 
Jego córka Aleksandra jest żoną w. księcia 
Mikołaja a jeden z jego synów, książę Ale­
ksander, komendant brygady gwardyi, nale­
ży do świty cesarskiej.

(Z d fc ie jń w  B o ś n i i . )
Kraj, który w myśl uchwały kongresu 

ma być przyłączony do Austryi - Węgier , a 
to w tym celu, ażeby już raz ustały tam 
stosunki nieznośne, dzielił przez długie wie­
ki losy z sąsieduiemi prowincjami monarchii. 
Mija właśnie piąte stulecie od czasu, kiedy 
dziewiętnasty ban Bośnii, jako wasal 
węgierskiej, rozszerzył tak znacznie granice 
swych posiadłości, że mógł sięgnąć po koro­
nę królewską. W samotnym klasztorze Mi- 
łoszewo. niedaleko Psiepofja. odbyła się ko­
ronacja Szczepana Twertka I, jako króla Bo- 
śaii, Serbii i Dalmacji (r. 1376). Z dzi 'mai 
pierwszych czterech królów bośuiaekich, łą ­
czą się dzieje tureckiej iawazyi, a niestety 
także długi szereg wewnętrznych niesnasek 
i walk, które oddziałały zgubniej niż wszyst­
kie armio i hordy janczarów Bajazyda, Mah- 
muda i Mohameta, które wstrząsły podsta­
wami państwa wówczas już dość silnego i 
sprowadziły nań klęskę, zgubę i niewolę. 
Pierwszemu królowi bośniackiemu udało się

litawii. Rossyanie zgromadzili mnóstwo ma­
nekinów w kostyumach z Turkestanu. Sybiru, 
Laponii , Finlandyi i t. d. Są to same typy 
turańskie, prezentujące się w szatach letnich
i zimowych , w reoowyeh kożuchach i oku­
larach od śn iegu , z wonią dziegciu i tranu 
na sobie, a oddają się nibyto zwykłym swym 
zajęciom. Oi podróżują po śniegu, inni han­
dlują drobiem , cygani grają na baudurkacb. 
Najpiękniej wygląda pomiędzy nimi kaeap 
w paradnym kostyumie, z kawałkiem mydła 
w ręku i puszką raa pieca-h. Ma to być typ 
handlarza mydłem. Złośliwi twierdzą jednak, 
iż to jest wierny wizerunek kaeapa, co na­
leżał do drużyny Piotra W ieikiego, i przy­
wiózł do ojczyzny pierwszą próbkę zacho­
dniego m y d ła , za co rnu wdzięczni rodacy 
postawili pomnik na wystawie paryzkiej....

Wielka sala obejmuje po jednej stromo 
starożytności galłijskie, czaszki, wykopaliska, 
krzemienne i bronzowe narzędzia w nieskoń­
czonej obfitości, kości i ceramiki, odwieczne 
rysunki znalezione na ścianach pieczar, kiedy 
żubr. ren i człowiek kopalny razem mieszkali. 
Widzimy tu słynny rysunek człowieka p o ­
lującego na żubra,

Środek sali zapełniają zbiory hiszpań­
skie, i n d y j s k o - a  mery kańskie, chińskie, japoń­
skie i róŻDych części północnej Afryki. Mo­
dele miast Inkasów wykutych w urwiskach 
skał w dzisiejszej Arizonie, miniaturowe ko­
pie świątyni słońca w Cuzco stykają się tu 
z potwornymi bożkami, wykopanymi na wy­
spach balearskich, które znaleziono obok kłów 
mamuta, a pod nowszą warstwą geologiczną, 
w której już spoczywały zabytki rzymskie. 
Rzeźbiarz Karol Courbier ozdobił te zbiory 
posągami prastarych typów, o twarzach z cie­
mnego bronzu i draperyi z alabastrowego 
marmuru. Hiszpania przysłała zbiór czaszek 
z różnych epok; jest on najkompletniejszym 
na wystawie, a znajdują się w nim okazy

tak stare, że wyszły 50 stóp z pod ziemi i 
są skamieniałe. Etnografowie hiszpańscy po­
pisują się strojami i wyrobami ludowemi.

Wystawa urządzona przez lwowskie to­
warzystwo antropologiczne w Paryżu nie u- 
stępuje hiszpańskiej w malowniczośei. Wia- - 
dorno, z jakim trudem zgromadził ją profe­
sor Duebiński. po nim zawdzięczamy ją ofiar­
ności toruńskiego i raperswylskiego muzeum, 
łasce hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego i kil­
ku prywatnych osób. Najozdobniejszą jego 
częścią są ubiory wieśniacze, pochodzące z 
rozmaitych części Galicyi. W ukośnem po 
rannem świetle, wpadającem z góry, mienią 
się tu jaskrawe ferezye, czepeczki, rańtuchy, 
korale i szklanne paciorki ; każdy  strój wy­
gląda malowniczo. Mamy tu Podolanina w 
brązowym sieraku i wełnianym pasie obok 
Podolanki, co nahaftowała sobie rękawy u 
koszuli „połykami “, których deseń i barwa 
przypomina perskie wzory. ,.Bojko“_ w wil­
czej czapie, pąsowych hajdaweraeh i choda­
kach podaje rękę Pokuciance w zapasce. Stroj­
ny lud krakowski nosi delikatne materye, a. 
zdobi je fantastycznym haftem i frenzlami. 
Jego niewiasty mają wykwintniejsze czepce 
tiulowe niż Paryżanki. Tylko Kujawiacy (któ­
rych ubiory znajdują s !ę w osobnej szafie) 
sadzą się na bogatszy ubiór. Błogosławioną, 
bogatą kujawską ziemię stać na to. aby suto 
odziewać swą dziatwę.

Miniatury, albumy pp. Tepy, Gersona 
i innych, z typami ludu z różnych okolic, 
akwarele amatorek, obraz Miodaszewskiego 
p.  t. Bursa nad Dnieprem, z wieśniakami 
ukraińskimi na pierwszym planie, sztychy i 
ryciny uzupełniają obraz ludu w dawnych 
ziemiach polskich. Cudny obraz Matejki K o ­
chanowski nad zwłokami Urszulki daje typ 
szlachcica polskiego z XVI wieku. W koło 
niego wiszą staroświeckie obrazy królów Pia­

stów i osób znakomitych. Album z portre­
tami Potockich od bardzo dawnych czasów 
daje ciekawy dowód przechowywania się ry­
sów familijnych w rodach, w których podług 
przysłowia „wszyscy mężczyźni byli mężni, 
a niewiasty czyste**.

Są i tu szafy z pamiątkami. Zawierają one 
słuckie pasy, pałasz ks. Józefa Poniatowskiego, 
karabin z łożem z kości słoniowej, darowany 
przez Semiramidę północy Stanisławowi Au­
gustowi, dywany z XV wieku, pieczęci miast 
pruskich, ryngraf z grunwaldzkiego pobojo­
wiska, który pewnie zdobił pierś pobożnego 
Krzyżaka i t. d.

Bardzo ciekawe rzeczy mieszczą się w 
szafach toruńskiego muzeum. Składają się 
one głównie z wykopalisk na wielkopolskich 
cmętarzyskach, jako to : narzędzi krzemien­
nych i bronzowych, popielnic i urn, z których 
tak zwane urny obliczowe (ozdobione oczyma, 
nosami, uszyma, naśladującemi rysy ludzkie), 
zastanawiają zachodnich etnografów. Pomię­
dzy temi rzeczami widzimy narzędzia krze- ; 
mienne, kościane i bronzowe znalezione w je­
dnym krążku (grobm) ; dziwny to i rzadki 
przykład mieszaniny materyałów, o których 
nie sądzono, aby były używane w tej samej 
epoce. Tu także widzimy _ maleńkiego węża 
żelaznego, roboty misternej, chociaż pochodzi 
z tychże wykopalisk, w których skałkowe 
igły i noże znaleziono.

Owe urny obliczowe, popielnice ozdo­
bione naiwnemi lecz wyraźnemi rysunkami 
jeźdźców i koni, nareszcie ten wąż i t. p. 
przedmioty, naprowadzają francuzkich uczo­
nych na domysł, że Polanie byli ludem osia­
dłym, rolniczym, stosunkowo ucywilizowa­
nym w epoce, w której posądzaliśmy ich o zu­
pełne barbarzyństwo i koczownicze zwyczaje. 
W taki to sposób poprawiają wykopaliska 
niejedną błędną teoryę o pierwotnych ludach

i nieraz zmuszają nas do przerabiania całych 
I rozdziałów i historyk

Pan Duebiński nie zapomniał o przed­
stawieniu swych nauk w formie ogólnie zro 
zumiałej. Okrył on sporą część ściany ma- 

; parni, które illustrują jego teoryę o poelio- 
1 dzeniu ludów w wschodniej Europie. Nie 
; przesądzając ile w nich prawdy, trudno im 

odmówić oryginalności i śmiałości. Nasz u- 
' czony rzuca tu kilka śmiałych rysów na pa­
pier, i dowodzi niemi, iż wszyscy Słowianie,

, osiedli od Nowogrodu do Sali i Sawy, wy­
szli z wspólnego gniazda nad dolną Wisłą, 
lub pokazuje farbami, gdzie się kończą osa- 

i dy słowiańskie, a zaczynają turańskie. Znany 
cel tych map, ale czy go dopnie? W naszym 

! wysoko ucywilizowanym wieku, podobno 
■ silniejszych argumentów i narzędzi potrzeba 
I do obalenia wielkich fałszów politycznych i 
| dziejowych, niż uczonych wywodów, i szki­

ców na papierze.
W czwartej sali urządziła grupa ewo- 

lucyonistów francuzkich cokolwiek ostentacyj­
ną wystawę antropologiczną. Chcą oni do­
wieść, że Darwin, Haeckel i cały genus va- 
tmn owej szkoły mają racyę. Dla tego też 
zebrali czaszki, szkielety, ryciny mózgów i 
ustroju nerwowego i t. d. ze wszystkich wyż- 

j szych zwierząt ssących, zaprzęgli anatomię do 
! swej służby, nagromadzili małpy wypchane, 
j i t. p. Uczeni francuzey kłócą się z sobą na 
j zabój, a walka ich odbija się i w pawilonie 
j  antropologicznym, jak znów pan Duchiński 
j i jego koledzy ułożyli swoją wystawę na 
; przekór rossyjskim etnografom. W tej nie- 
; szczęśliwej, przejściowej epoce nawet naukę 
j zwerbowano na szermierza politycznego.

Paryż, 6 lipca.
i S yguk d  W iśn io w sk i.



wprawdzie odeprzeć hordy tureckie, ale już 
w bitwie na Kosowem polu pobił' Mahmud 
II bośniacką armię posiłkową, walczącą wspól­
nie z armią" serbską, pod dowództwem cara: 
Lazara, zniszczył całe cesarstwo serbskie i : 
wydał Bośnię na pastwę Osmanów, którzy 1 
w istocie nie zwlekali z dokonaniem dzieła 
znis-czenia i zupełnego podboju. Przyszły 
im w pomoc wewnętrzne niesnaski i rozterki 
pomiędzy Twertkiem II a Szczepanem To­
maszem Ostoiczem, głównie zaś z wdową po 
nim, która wprowadziła wroga do kraju, 
ażeby zagodził spór familijny. Dzięki tej in­
terwencji wstąpił morderca Tomasza, syn 
jego, Szczepan, na tron bośniacki, i to, jak 
zadekretowali T urcy , jako wasal Osmana. 
Młody król nie chciał jednak przystać na 
ten warunek, w skutek czego wysłał Moha- 
met II swą armię, jako korpus egzekucyjny, 
który zajął cały kraj. Od tej chwili rozpo­
częła się gospodarka turecka, która trwała 
przez cztery wieki tuż nad granicami mo­
narchii Habsburgów, i oddziaływała nieje­
dnokrotnie na kraje austryackie, położone 
nad Sawą. Po zajęciu Bośnii przez Turków, 
przeszła "obrona granic monarchii Habsbur­
gów ua królestwo węgierskie, jako najbar­
dziej na południe wysuniętą strażnicę. Przed­
sięwzięto długi szereg rozmaitych akeyj, 
które miały na celu wyłącznie utrzymanie 
krajów w posiadaniu a nie zdobycze, jakkol­
wiek te byłyby bardzo na miejscu wobec 
azyatyckich najezdeów. Już Maciej Korwin 
uznał konieczność zaczepnego działania. We 
trzy lata po dramacie odegranym w Bilaj, 
gdzie położono kres dalszemu istnieniu kró­
lestwa bośniackiego, przeprawił się Korwin 
przez Sawę i zajął cały kraj, położony mię­
dzy tą rzeką a Dryuą. Nadzieje jego, że 
wszyscy mieszkańcy Bośnii staną pod bronią 
(jak to' się stało we  ̂ dwa wieki później, gdy 
na ziemi bośniackiej stanął książę Euge­
niusz), nie ziściły się i dlatego nie mógł 
011. jak zamierzał, rozszerzyć inwazyi aż po 
za Hercegowinę. Pierwsze pojawienie się ar­
mii węgierskiej po tamtej stronie Sawy, prze­
k o n a ł o  Osmanów o ważności tej prowincyi 
pogranicznej, to też po śmierci Macieja Kor­
wina wytężył Mohamet II wszystkie swe 
siły, ażeby napowrót odzyskać niższą Bośnię, 
t. j. część kraju położoną między najskraj­
niejszą granicą Pogranicza wojskowego od 
Biłiaczu na Nowi aż do ujścia Bosny z je ­
dnej strony, a między tą rzeką i górami 
północno - dalmatyńskiemi z drugiej strony. 
Podboje postępowały zwolna. Najpierw zain­
stalowano rząd osmański w Sarajewie i od­
tąd rozpoczęto ową ważną organizację so- 
cyalną, polityczną i religijną, której skutki 
objawiają się do tej chwili. Szlachta była 
pierwszą, która chcąc uratować swe przywi­
leje , wyrzekła się religii chrześciańskiej. 
W jej ślady wstąpiła następnie pewna część 
ludności, która chciała uratować co można, 
a dopiero w końcu wyrzekła się swej wiary 
tak zwana sekta „Bogumiłów", która za 
czasów bana Kulina ( 1168— 1204) roz­
pierzchła się po Dalmacyi i Bośnii i musia­
ła znosić straszne prześladowania ze strony 
chrześcijan odznaczających się największą 
nietoleraueyą. Podczas gdy rodziny szlache­
ckie odstąpiły od wiary z czystej spekulacyi, 
stali się Bogumiłowie apostołami niejako z 
zemsty i oni też byli pierwszymi, którzy w 
prześladowaniu chrześcijan przewyższali na­
wet rodowitych Turków. Nierównie później 
rozpoczął się ucisk ze strony szlachty rene- 
gackiej." Po stanowczem zajęciu kraju przez 
Turków, podzielono go stosownie do trady­
cyjnego zwyczaju na trzy części; jedna część 
przypadła sułtanow i, druga „martwej ręce“ 
(vakuf) a dopiero trzecia przeszła w posia­
danie szlachty lenniczej. Lud nie dostał zgo­
ła nic. Organizacya armii szlacheckiej obda­
rzone) wielkiemi przywilejami, była w istocie 
środkiem nader zręcznym, wzmacniającym 
potęgę Osmanów. Podzielono kraj na pięć 
wielkich okręgów wojskowych z 40 spahili- 
kami czyli kapitaństwami. Na czele okręgu 
wojskowego stal leg a na czele spahilihu, 
kapitaD, który stosownie do liczby mieszkań­
ców musiał odstawić „wielkiemu sułtanowi“ 
jednego jeźdźca, albo tuzin i więcej. Tyra 
sposobem zebrano w Bośnii około 25.000 
jeźdźców. Spahowie czyli kapitanowie stano­
wili szlachtę dziedziczną, byli uwolnieni od 
opłaty podatków i otrzymywali dziesięcinę z 
produktów ziemi swego spahilihu. Było to 
cechą charakterystyczną osmańskich zdoby­
wców, że postępowali bardzo wspaniałomyśl­
nie w obec renegatów, przez co jednali so­
bie zwolenników. Niższa i drobna szlachta 
otrzymały także stosowne przywileje; nie by­
ły one właściwie „szlachtą wojenną" i mimo 
posiadania własności gruntowej, na której 
jako dzierżawcy gospodarowali rajasy, (t. j. 
ta ludność, która zatrzymała swą wiarę), nie 
pobierały dziesięciny. Po wymarciu pierwszej 
generacyi, gdy zaczęli gospodarować begowie 
którzy urodzili się już w wierze Islamu, za­
czął się straszny system ucisku. Jak wiado­
mo, byli rem gaci w Turcyi zawsze gorszymi 
ciemiężcami, niż prawdziwi Turcy. Na do­
miar nieszczęścia utworzył się z czasem kra­
jowy korpus Janczarów, (już Mohamet kazał 
30.000 chłopaków wcielić do tego L rp . ; 
na wychowanie), którego pretensye prz
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szały o wiele wszelkie pretensye spahów i 
lęgów. Ale nietylko ta straszna dezorganiza­
cja  i zmiana wszystkich dotychczasowych 
stosunków bośniackich, ukrywały w sobie 
wielkie uiebezp eezeństwa dla sąsiednich 
krajów austryackicb. Po nieezczęliwej bitwie 
pod Mohaczem (1526) stała się Bośnia nie­
jako podstawą operacyjną wielkich i ciągłych 
wypraw rozbójniczych, które przeszło półto­
ra wieku niszczyły austryackie kraje położo­
ne nad Sawą. Na nic nie przydało się ener­
giczne wystąpienie Węgier przeciw bandom 
rozbójniczym, nawet śmiały pochód księcia 
Eugeniusza (1697) który w sile 6000 ludzi 
dotarł aż do serca Bośnii, nie zdołał poskro­
mić tyranii w krajach sąsiedzkich. Dopiero 
traktat Sistowski w r. 1791 stworzył nowe 
stosunki i oćhąd ustały na długi czas niebez­
pieczeństwa grożące krajom austryackim.

(Z pod Konstantynopola).
Korespondent Politische Correspondewz 

pisze z San Stefa no pod dniem Bgo lipca: 
„Przed dwoma dniami nadeszła do rossyj- 
skiej głównej kwatery wiadomość, że w oko­
licy Sofii zebrało się około 20.000 uzbrojo­
nych Turków, obsadziło w Bałkanie korzy­
stne pozycye i zagrażają drodze do Orhanie 
a względnie do Plewny. Zachodzi obawa 
zamachu na Solię i Niż. Przyszło już nawet 
dwukrotnie do starcia z tymi powstańcami. 
Załoga sofijska pracuje dzień i noc nad 
wzniesieniem fortylikaeyj i trzymana jest od 
pięciu dni w ścDłem pogotowiu. Od tamtej­
szego gubernatora przyszła wiadomość, że 
pomiędzy Turkami mieszkającymi w mieście 
samem panuje wielki ruch. Gubernator 
twierdzi dalej, że mieszkańcy tureccy utrzy­
mują stosunki z Porankami w górach Rho- 
dupe. Ponieważ załoga sofijska mogłaby tym 
sposobem popaść łatwo we dwa ognie, więc 
gubernator prosił naczelnego dowódcę o 
spieszne przysłanie 8.000— 10.000 posiłków. 
Ztąd wyszły już odnośne rozkazy a komen­
dant Plewny otrzymał polecenie, aby na­
tychmiast wysłał do Sotii 1 brygadę piecho­
ty, 1 pułk kozacki i 3 baterye. Także z Fi­
li po pola nadeszła tu wiadomość, że obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek obawiać się należv 
napadu powstańczych Pomaków. Ci ostatni 
odparli Rossyan na niektórych punktach
0 kilka kilometrów a siły ich mają już wy­
nosić 80.000—90.000 ludzi. W ubiegłym iy- 
godniu, jak skonstatowano, otrzymali po­
wstańcy znaczne zapasy angielskiej i amery­
kańskiej broni i kilkaset tysięcy nabojów. 
Doniesiono także generałowi Tollebeuowi, że 
w Bośuii. Hercegowinie i Albanii objawia się 
ruch na korzyść powsfauia i że napływ po­
wstańców z tych prowincyj zaczyna przybie­
rać ogromne rozmiary.

W dziwnej sprzeczności z głoszonym 
tu pomyślnym przebiegiem rokowań kongre­
sowych, stoją wielkie przygotowania wojen­
ne, których Roseyanie dotąd ani na chwilę 
nie zaprzestali lecz owszem robią dalej z ró­
wną gorliwością jak wśród wojny. Naczelny 
dowódca armij motywuje to zbrojeniem się 
Turków, którzy ze wszystkich części kraju 
ściągają ogromne posiłki. Z tern wszystkiem 
nie bardzo licuje fakt. iż generał Totleben 
przyrzekł przed trzema dniami korpusowi 
gwardyi, iż. 13 lipca zostanie odesłany do 
ojczyzny. Żołnierze nie łudzą się zresztą 
wcale, gdyż od 2 lutego niejednokrotnie da­
wano im takie przyrzeczenia. Wizyta złożona 
ostatniego czerwca przez rossyjskiego naczel­
nego dowódcę, generała 'Totlebena, tureckie­
mu ministrowi wojny i Osmanowi baszy — 
przy której to sp o s o b n o śc i  turecki batalion 
piechoty oddawał generałowi rossyjskiemn 
honory militarne, co w ros-jjskiej głównej 
kwaterze wielkie wywołało zadowolenie — 
miała na celu, ostateczne uregulowanie linii 
demarkacyjnej. Generał Totleben jest zdania, 
że obecne stanowiska forpoczt tureckich
1 rossyjskich. które na niektórych punktach 
zaledwie dziesięć kroków są od siebie odda­
lone, są dla armii rossyjskiej Dader nieko­
rzystne i mogą łatwo wywołać zatargi, któ- 
reby pociągnęły za sobą najsmutniejsze na­
stępstwa. General Totleben zdaje się brać 
bardzo na seryo rozdrażnienie panujące 
w armii tureckiej, jak się to pokazuje ze 
słów jego, że jeden strzał posterunku turec­
kiego mógłby wywołać bitwę. Ale generało­
wi Totlebenowi nie udało się pozyskać dla 
swoieu życzeń tureckich dygnitarzy i zdołał 
tylko tyle osiągnąć, źe mu przyrzeczone 
przedłożyć tę kwestyę do rozstrzygnięcia r a ­
dzie ministeryalnej. Generał Skobelew udał 
się przedwczoraj do Adryanopola, aby o by o 
inspekcję wojsk znajdujących się w okolicy 
i fortyfikacy.) tamtejszych. Już przed kilku 
dniami otrzymał ztąd militstrny komendant 
Adryanopola, generał Weljatninow, rozkaz, 
aby w jak najkrótszym czasie zamienił 
w stan obronny i uzbroił tamtejsze fortyfi­
kacje, dotąd zupełnie zaniedbane. Dopiero 
niedawno przybyło w tym celu z Rossy i 
około sto dział pozycyjnych. Od kilku dni 
panuje znowu tyfus równie strasznie jak w 
najgorszych dniach maja. Czarna ospa także 
się pojawia coraz częściej."
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(W  spraw ie okupacyi Cypru.)
Rząd angielski ogłosił właśnie akta dy­

plomatyczna w sprawie aliansu odpornego z 
Portą, tudzież okupacyi wyspy Cypru. Oprócz 
depeszy lorda Salisbury do Layarda z 30 ma­
ja b. r. którą podaliśmy wczoraj w krótkiem 
streszczeniu telegraficznem, znajduje się w tym 
fascykule tekst konwencyi z Turcyą, tudzież 
dodatek zawierający warunki pod któremi 
rząd brytyjski obejmuje zarząd wyspy Cypru. 
Kouwencya brzm i: „Gdyby Rossya otrzyma­
ła Batum, Ardahan, Kars lub jedno z tych 
miast i gdyby kiedykolwiek w przyszłości 
Rossya miała się pokusić o zabranie jakiej 
nowej części azyatyckich posiadłości sułtana, 
nie przyznanej jej w traktacie pokojowym, 
to Anglia zobowiązuje się dla obrony tej ezę- j 
ści przyjść sułtanowi w pomoc z bronią w 
ręku. Za to przyrzeka sułtan Anglii zapro­
wadzić potrzebne reformy (co do których oba 
mocarstwa późuiąj się porozumią) wadmini- 
stracyi ■•hrześciańskich i innych poddanych 
Porty w tych krajach. Aby zaś Anglii umoż­
liwić zarządzenie potrzebnych środków ceiem 
wykonania przyjętych zobowiązań zgadza się 
sułtan na oddanie Angii wyspy Cypru pod 
okupacyę i zarząd". Ratyfikacje powyższej kon­
wencyi mają być wymienione w przeciągu 
jednego miesiąca, lub prędzej, jeśli się to o- 
każe możliwem. W anneksie dołączonym do 
brzmienia odpornego przymierza pomiędzy 
Anglią i Turcyą, są wyliczone warunki, pod 
któremi Anglia bierze w posiadanie wyspę 
Cyps. Warunki te są następujące: 1) Na 
wyspie tej ma nadal istnieć religijny try­
buna! (Melcemer S h cri), który się bę­
dzie zajmował wyłącznie religijnemi spra­
wami muzułmańskiej ludności wyspy. 2) Urząd 
pobożnych zakładów Turcyi (Efkaf )  zamia­
nuje muzułmańskiego rezydenta, który wspól­
nie z delegatem mianowanym przez władze 
brytyjskie obejmie ildrniuistracyę własności, 
funduszów i posiadłości należących do me­
czetów, cmentarzy, szkół muzułmańskich i 
innych religijnych instytueyj ua wyspie Cy­
prze. 3) Anglia wypłacać będzie Porcie obe­
cną nadwyżkę dochodów wyspy; ta nadwyżka 
będzie oznaczona przeciętnie podług ostatnich 
pięciu lat, podobno w sumie 22.936 kies. 
co jeszcze zostanie należycie sprawdzonem — 
z wykluczeniem dochodu z wydzierżawionych 
lub sprzedanych w tym czasie posiadłości 
koronnych. 4) Wysokiej Porcie wolno jest 
sprzedać lub wydzierżawić grunta lub inne 
posiadłości na wyspie Cyprze należące do ot 
tomańskiej korony lub państwa (Arasii Mi- 
rije we E l maki Humayum), z których zysk 
nie stanowi części wspomnianych w artykule 
3 dochodów. 5) Rząd angielski może za po­
średnictwem odnośnych władz zakupić przy­
musowym sposobem odpowieduią część grun­
tów potrzebnych na publiczne cele i ulepsze­
nia, i takie grunta, które nie są uprawione. 
6) Jeśli Rossya odda Turcyi Kars i inne 
zdobycze, które porobiła w Armeuii podczas 
ostatniej wojuy, wtedy Anglia opuści Cypr, 
a konwencja z 4 czerwca 1878 straci swój 
walor.

Działo się w Konstantynopolu 1 lipca, 
1878 r.

(Podpisani) Layard. Savfet.

K R O M K A
— D r . Em anuel M achck , le­

karz praktykujący przy klinice okulistycznej prof. 
Arlta w Wiedniu, został asystentem przy ka­
tedrze okulistycznej uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

— Nowe towarzystwo. We Lwo­
wie zawiązuje się towarzystwo wzajemnej po­
mocy weteranów wojskowych. Podobne towa­
rzystwa istnieją prawie we wszystkich prowin­
cjach cesarstwa austryacko-węgierskiego i cie­
szą się nadzwyczajnem powodzeniem; w Wie­
dniu wychodzi nawet dziennik poświęcony inte­
resom takiego towarzystwa. Celem towarzystwa 
jest wspieranie członków chorych lub bez spo 
sobu do życia, grzebanie umarłych i t. p. Człon­
kiem towarzystwa możo być każdy, który służył 
w c. k. armii. Pierwsze walno zgromadzenie 
odbędzie się dnia 14 b. m. o godzinie 3 po 
południu w wielkiej sali ratuszowej. Pożyteczne 
cele towarzystwa każą się spodziewać licznego 
zgromadzenia.

— STa uczczenie patrona sto­
warzyszenia rękodzielników i przemysłowców 
mieszczan lwowskich pod wezwaniem błogosła­
wionego Jana z Dukli, opiekuna miasta Lwowa, 
odprawione będzie jutro, w niedzielę, o godzinie 
wpół do 1 1 w kościele OO. Bernardynów uro­
czyste nabożeństwo.

— M s . L u d w i k  N a p o l e o n  przy­
był w tych dniach do Kopenhagi, gdzie zaba­
wiwszy dni kilka udać się ma do Jonkóping w 
Szwecyi dla widzenia się z królem Oskarem i 
królewiczem następcą tronu szwedzkiego. Cesa­
rzowa Eugenia, jak wiadomo, bawi od tygodnia 
w Ems.

f  Książe de Ł ls le  (hr. Mailly), 
pan Franeyi i adjutant książąt de Berry i de 
Bordeaux, potomekjednego z najstarożytniejszych 
rodów francuskich, umarł w tych dniach na

zamku Reyneil pod Le Mans. Książe, który po­
między tytułami swemi posiadał także tytuł 
markiza de Nesle, jako taki miał prawo zwać 
się „pierwszym markizem Fraucyi". Był on 
synem marszałka de Mailly, który d. 10 sier­
pnia bronił Ludwika XVI. w Tuileryach, a 
prawnukiem owego de Mailly, który w imieniu 
chorego na umyśle króla Karola VI sprawował 
rządy Franeyi jako regent Od tego czasu ro­
dzina de Mailly posiada prawo noszenia w her­
bie korony liliowej równie jak francuscy Ksią­
żęta krwi.

— Kim a wśród lata. Jak donosi 
Bad. L., w miejscowości Triberg. na wzgó­
rzach pod Neukirch położonej d. 4 bm. przy 
dwustopniowym zimnie spadły śniegi. Zjawisko 
to należy w owej okolicy do największych oso­
bliwości. Przymrozek niestety wielkie spusto­
szenie zrządził w polu, zwłaszcza w ziemnia­
kach, oraz ogrodach. Rozumie się, że mieszkań­
cy musieli w piecach palić.

— S k u tk i dziedzictwa. Niejakie­
mu Swobodzie w Podiebradzie umarła niedawno 
ciotka. Cała pozostałość po niej wynosiła 12 
złr. z których opędzić należało jeszcze koszta 
pogrzebu. Jeden z krewnych zajął się pogrze­
bem i później przedłożył rachunek, który wcale 
me zadowolnił Swobody, twierdzącego, że po­
grzeb nie kosztował 12 złr., że przeto jemu 
się jeszcze coś należy ze „spadku". Od słów 
poszło do czynów, wdała się w rzecz polieya 
i skazała Swobodę, który przytem obraził także 
straż policyjną, na czternastodniowy areszt. 
Nieszczęśliwy spadkobierca tak sobie to wszy­
stko wziął do serca, że się powiesił w are­
szcie.

— O rygina lne  sprzysięien ie
utworzyło się ostatniemi czasy w Weueckiem i 
Lombardyi. Spisek skierowany jest przeciw tak 
zwanej Regin, której rząd włoski wypuścił w 
dzierżawę monopol tytoniowy, a która nietylko 
znacznie podniosła cenę cygar, ale od pewnego 
czasu coraz gorszego towaru dostarczała konsu­
mentom. Potworzyły się więc w wielu miastach 
„kluby przeciwników palenia cygar." W Padwie 
n. p. niedawno czytano na wszystkich rogaeh 
ulic następujący lakoniczny dekret; „Kto w dzień 
pali cygara, dostanie w nocy cięgi." W Rovigo 
ukazały się grzeczniejsze cokolwiek plakaty; 
wzywają one obywateli, ażeby z dniem 1 lipca 
zarzucili palenie haniebnych cygar Regii. W 
miejscowości Mira afisze z olbrzymiemi napi­
sami radzą to samo z dodatkiem, że zamiast 
cygar, palić należy fajkę.

— N a  drodze żelaznej pomiędzy 
stacjami Chester a Birkenhead w Anglii wy­
koleił się dnia 8 b. m. wieczór pociąg osobowy, 
w skutek czego około 30 podróżnych doznało 
uszkodzeń na ciele, a w tej liczbie 12 cięż­
kich. Jeden z ostatnich umarł jeszcze tej samej 
nocy.

— Sm utny w ypadek  zdarzył się
w środę w Wiedniu. Emerytowany kapitan Jó­
zef Baworowski w pobliżu mostu Tegetthoffa 
przejechany został tak nieszczęśliwie przez wy­
ładowaną brykę, że wkrótce życie zakończył w 
skutek doznanych uszkodzeń.

— Zrabow any  p o c i ą g .  W pięk­
nej Hiszpanii znowu dnia 8 bm. w nooy za­
trzymany został przez bandytów i ślicznie zra­
bowany pociąg pospieszny pomiędzy Tarragoną 
a Barceloną Panowie zbóje zabrali podróżnym 
pieniądze i wszelkie kosztowności „w dobry 
sposób", t. j. bez użycia broni, poczem pozwo­
lono im spokojnie jechać dalej z Bogiem.

— N a rzece W ołdze pod Niżnyrn
Nowogrodem, zatonął przed kilkoma dniami 
w skutek eksplozyi kotła parowego statek pa­
sażerski Issaak. Ile ofiar porwała ta kata­
strofa, nie donoszą telegramy.

— Budżet m iasta Paryża  na 
rok 1879, przedłożony w tych  dniach przez 
prefekta Sekwany p. Duvala radzie gminnej pa­
ryskiej, przedstawia cyfry, jakich by się nie 
powstydziło niejedno udzielne państwo. Docho­
dy zwyczajne preliminowane są w nim na
222.714.172 franków, nadzwyczajne 4.042.500,
razem 226.756.672 franków; wydatki zwyczaj­
ne wraz z funduszem rezerwowym na nieprze­
widziane wypadki 222.714.172, nadzwyczajne 
wydatki 4.042.500, razem więc równają się 
Ogółowi przychodu Polieya paryska w r. 1879 
będzie kosztowała o 2.134.520 franków więcej 
niż dotychczas, ponieważ podniesiono żołd sier­
żantom miejskim.

— B ia ły  lis. W. Abdp donosi, że 
niedawno temu strzelec księcia Koburgskiego 
ubił w Tyrolu białego lisa. Zwierzę to odzna-

I czato się także niezwykłemi rozmiarami, miało 
bowiem metr i 18 ctiu. długości, a 47 etin. 
wysokości w krzyżach. Było też bardzo stare, 
jak o tem świadczą zepsute lub powypadane 
zęby. Maść lisa tego była śnieżnej białości 
z wyjątkiem uszu, które miały zwykłe ubar­
wienie.

— W ypraw a  balonowa. Z THoli
pod Kopenhagą wzniósł się ostatniej niedzieli 
wieczorem ogromny balon VInfli:xHble, kiero­
wany przez pannę Godard, której towarzyszył 
pewien ochotnik. Przy słabym wietrze D a lo n  
długi czas utrzymywał się prawie nieruchomo 
w takiej wysokości nad miastem, że gołetu 
okiem publiczność rozeznać nie mogła nietylko 
osób w jego łódce, ale nawet łódki samej. Na­
gle jednak opadać zaczął szybko pgdząo w kie­



runku morza. Po chwili spostrzeżono, że kata­
strofa jest nieuchronną. Wtedy jeden z okrętów 
parowych, stojących w porcie na kotwicy, szybko 
popłynął w stronę, gdzie balon spaść musiał i 
doścignął go w czas jeszcze na cieśninie po­
między wyspą Hveen a Barsebaek, w pobliżu 
wybrzeży szwedzkich. Panna Godard i towa­
rzysz jej użyli sobie wprawdzie dobrej kąpieli 
w morzu, ale zdołali szczęśliwie pochwycić rzu­
coną im z okrętu linę i zostali uratowani, a 
około północy wrócili do Kopenhagi.

— O lbrzym  m orsk i. W wojen­
nym porcie włoskim Spezia przed kilkoma dniami 
spuścić miano na morze w obecności króla i 
królowej, oraz członków rodziny królewskiej, 
olbrzymi pancernik D andolo , cały zbudowany 
z żelaza i odznaczający się niezwykłemi roz­
miarami, Budowa tego okrętu wojennego trwała 
trzy lata, a brało w niej udział 450 ludzi. 
Waga pływającego kolosu żelaznego, uzbrojo­
nego w cztery działa, wynosi 12.000 beczek, 
czyli 240.000 centnarów; machiny jego posia­
dają siłę 7.000 koni. Dandolo kosztował 13 
milionów lirów. Jednocześnie ze spuszczeniem 
go na morze odsłonić miano pomnik generała 
Dominika Ckiodo na placu Arsenalskim w Spe- 
zii, a wieczór spalono cgnie sztuczne na morzu 
przy rzęsistem oświetleniu całego wybrzeża za­
toki. Na obchód ten cała eskadra wojenna wło­
ska, udała się z Taranto, gdzie stała na kotwicy, 
do Spezii.

— O k rę t pap ierow y . Niejaki Bi- 
shop w Ameryce sporządził sobie statek z masy 
papierowej, na którym odbył w ostatnich czasach 
podróż z Quebek do zatoki Meksykańskiej, wy­
noszącą mil angielskich 2.500, nie doznawszy 
najmniejszej przygody. Papierowy okręcik waży 
zaledwie 58 funtów, a doświadczenie stwier­
dziło. iż pod względem chyżości poruszeń, oporu 
przeciw wilgoci i prądom żaden statek, z in­
nego sporządzony materyału. równać się z nim 
nie może. Wynalazek budowania statków z pa­
pieru jest całkiem nowy i jest dziełem przy­
padku. Młody Amerykanin Waters zaproszony 
był na bal maskowy w Nowym Jorku, a po­
nieważ nie miał pieniędzy, ażeby sobie sprawić 
maskę, postanowił zrobić ją sobie sam na wzór 
wypożyczanej. Podczas roboty przyszło mu na 
myśl, że przecie tak samo możnaby wymodelo­
wać z masy papierowej łódź, jak maskę, i od­
tąd przemyśliwał nad tern zadaniem tak długo, 
dopóki go szczęśliwie nie rozwiązał. Ojciec Wa- 
tersa jest dotychczas wyłącznym właścicielem 
przywileju na ten wynalazek i jedynym fabry­
kantem statków papierowych na świecie. Okrę­
cik, zbudowany w jego fabryce dla p. Bishopa 
i nazwany „Marya Teresa," ma 14 stóp dłu­
gości, Ster i wiosła zrobione z lekkiego drzewa, 
co jeszcze ułatwia żeglugę.

Z I Z B Y  SĄDOWEJ .

(Proces lloedla.)

Dnia 9 b. m. odbyła się w berlińskim 
trybunale państwowym ostateczna rozprawa 
przeciw czeladnikowi blacharskiemu, który 
dnia 11 maja b. r. wykonał zamach na ży­
cie cesarza Wilhelma. W skutek zamachu, 
popełnionego przez Nobilinga , znacznie 
zmniejszyło się znaczenie pierwszego zama­
chu i publiczność nie interesowała się bar­
dzo osobą Hodla i jego czynem. Mimo to 
uważamy za rzecz stosowną podać ważniej­
sze momenta rozprawy i główniejsze ustępy 
aktu oskarżenia. Oskarżony nazywa się Emil 
Henryk Maksymilian Hodel alias Lehmann i 
Traber. Najwybitniejszym epizodem 21 - let­
niego życia jego była chłosta cielesna, którą 
otrzymał w r. 1870 w Lipsku, swera mieście 
rodzinnem, za kradzież kieszonkową. Proku- 
ratorya oskarża go o zdradę^ stanu w myśl 
§. 80 ustawy karnej dla państwa niemiec­
kiego, który tak opiewa; „Morderstwo do­
konane a l b o  u s i ł o w a n o  na cesarzu, na 
osobie własnego panującego, albo podczas 
pobytu w jednem z państw należących do 
związku niemieckiego, na osobie panującego 
tego państwa, będzie karano śmiercią, jako 
zdrada stanu.“ Akt oskarżenia podaje między 
innemi następujące okoliczności, przemawia­
jące za winą oskarżonego: Ślepy kataryn- 
karz, nazwiskiem Schulz, w dzień, w którym 
zamach został wykonany, siedział ze swym 
przewodnikiem na ławce w Zwierzyńcu. 
Hodel siadł obok niego i zaczął uskarżać się 
na złe czasy; żale swe zakończył mniej wię­
cej w taki sposób: „Czatuję na głowacza
(Dicklcopf); jeszcze dzisiaj musi coś pęk­
nąć....“ — albo: „Czatuję na eoś“ ; gruba 
zwierzyna musi dziś paść; potem będzie le­
piej". Następnie poszedł Hodel w krzaki, aby 
się przespać, ale wkrótce powrócił, mówiąc, 
„że nie może spać, bo jest niespokojny". — 
W więzieniu śledczem nadał sobie oskarżony 
„tytuł nadworny", jakiego jeszcze dotychczas 
nie było. Pisząc list do swoich rodziców, 
w którym przyznał się do winy najzupełniej, 
i prosił o przebaczenie,, zrobił oskarżony na- 
stępujący dopisek: „Żałuję bardzo, że nie
trafiłem, ale — jeszcze Polska nie zginęła!" 
Pod tym dopiskiem podpisał się oskarżony 
w sposób następujący: „Max Hodel, Iio f-
Attcntiitcr S r. Majestat des deutschen K ai-  
Ber “ Legenda o Tellu, zentuzyazmowała

sehłostanego złodzieja k ie s z o n k o w e g o . W li­
ście z 21 maja r. b. pi ał ■ że Jzwijcary 
została oswobodzoną, przez Telia, i że w 
Niemczech taki Tell byłby bardzo pożądany. 
W pewnej szynkowni w Trewirze ' >ykładał 
oskarżony zasady słynnych socjalistów z Ma­
lagi, co do czasu pracy, i tak zakończył s ’ój 
wywód : „My nie potrzebujemy ani cesarz., 
ani króla, ani rządu; precz z tein wszyst- 
k iem ! Wypędzić wszystkich: my chcemy 
być wolni i musimy się podzielić! Wszyscy 
muszą równo pracować; każdy dziennie co 
najwięcej dwie godziny!"

Oskarżony, wbrew z u, ».ii>i lic,, tych 
świadków, utrzymuje na zapylania przewo­
dniczącego Mf l h l e r a ,  z miną drwiącą, że 
11 maja nie strzelał do cesarza W ilhelm a; 
chciał on tylko pod lipami (utdcr den L in - 
den) wykonać samobójstwo, ażeby z rozgło­
sem zejść z tego świata.

P r z e w o d n i c 7/ ą c y: Dlaczego chcia­
łeś się pan zastrzelić?

O s k a r ż o n y :  Bo wyszły mi już
wjszystkie pii ni dz} i nie miałem z czego żyć.

P r  z , w o d. Dla czego ni uczyniłej 
pan tego w domu albo w zw iem ńen ?

H o d e l .  Każdy strzela do siebie, gdzie 
mu się podoba ! Ja właśnie miało.*, ochotę 
palnąć sobie w łeb „pod lipami!"

P r z e w ó d .  Ależ pan miałeś ? trzelać 
na cesarza ?

H o d e l .  Oo też pan /a?d" ! To nie 
prawda! (Tu podano oskarżone nu rewolwer; 
odciągnął on kurek, ażeby p r i  / ię, czy 
spężyna funkcjonuje jeszcze d< brze).

P r z e w ó d .  Pan nie ma na ciele 
żadnego uszkodzenia?

H o d e l .  O ile sobie przypominam, 
strzelałem tak... (przykład; ibie wylot re­
wolweru do głowy).

P r z e w o  d. Al ani na gł wie .ni­
skiej, ani na ubraniu nie ma śla s tiz iłu?

Ii ó d e i. Ja, temu nie winie
P r z e w ó d .  Pan m ia łt ' trz la w 

kierunku powozu cesarskiego?
H o d e l .  Nic otem nie wiom.
P r z e w ó d .  Aż dwa strzały, i ] u 

do powozu
H o d e l .  Nie przypomina'. - b. .. >
P r z e w o d. Dla czegóż uciekał. . ?
H o d e l .  Nie wiem nic . t<
P r z e w o d. Pan miałeś do viadywać 

się, kiedy cesarz wyjeżdża i span r?
B o d e 1. Być może.
P r z e w o  d. Cz< lad rk a  ku :er-. iego, 

Krugera, pytałeś się p-n, czy t rz ździ 
w powozie otwartym, czy zamkumrym.

K o d  1. Et. to głupia gida ' n a !
Oskarżony n i , che< przy /.u. ażeby 

ki dyholwiek powi dział er 5 by z> r di '.o 
zbrodnicze zamiary jogu. N -szelki!*' przed 
stawienia w tym kierunku odpowiada król' o: 
„To głupia gadanina i plotki!"

P r z e w ó d .  Ale przyznasz pi za 
list pisany do rodziców pańskich, w którym 
zawarte jest ubolewanie „iż nie I -aliłcś do­
brze" i który jest podpisany przez p,._ i z 
dodatkiem tytułu „Hof-Attęntdter“ pochodzi 
z ręki pańskiej ?

H o d e l .  Do tej chwili żałuję, że nie 
trafiłem! Wyrazu „Attentdtvr“ użyłem w 
znaczeniu ironicznem, a jeżeli panowie che. - 
cie mnie tak napiętnm ae w obee świata, to 
nic mi na tein nie zależy.

P r z e  ’v o d. Powiedziałeś p"u: „Żałuję 
do tej chwili, że nie trafiłem"... Jak mam 
rozumieć te słowa?

H o d e l  (Uśmiechając się szyderczo): 
Oczywiście żałuję, że nie trafiłem s i e b i e !

P r z e w ó d .  Piszesz pan dalej: „Jeszcze 
Polska nie zginęła!"

H o  do i .  Tak jts t;  chciałem przez to 
powiedzieć, że może jeszcze powstać to, 
czego niem a! (was n-icht ist, kann noch 
werden).

Na zapytanie, czy wie, <• > znaczy wy­
raz „anarchia", odpowiada H o d e l :  Oczy­
wiście, że w iem !

P r z e w ó d .  No, cóż zi a czy anarchia?
Hode l .  Nie potrzebuj; tu t g0 pa ;0m 

tłómaezyć, wiem, że nie n.ATonią panów d i 
moich zapatrywań tak samo, jak pauow>» nie 
nakłonicie mnie do -oich". W końcu przy­
znaje oskarżony, że należał do „stronnictwa 
anarchistów" i że w Saksonii, na pewnem 
zgromadzeniu ludowem, tak się wyraził: 
„Nie oolrzebąj .uuy ani C sarza. ani Króli ; 
przyszłość należy dr nas, * aluych demo­
kratów".

Na lem skończyło się przesłuchanie o- 
skarżonego a przewodniczący przystąpił do 
przesłuchania świadków. Woźnica cesarza i 
strzelec zeznali, że H o d e 1 strzelał do ce­
sarza; to samo zeznali liczni inni świad­
kowie.

Na 8 dni przed zamachem był H o d e l  
u fotografa D i t r i c h a i kazał się odfoto- 
grafować. Po zdjęciu fotografii chciał Hodel, 
ażeby Ditr ch odstąpił mu kilka sztuk bez­
płatnie, a prośbę tę motywował w ten spo­
sób „iż chociaż dotychczas jest jeszcze cał­
kiem nieznany, to wkrótce iskra elektryczna 
rozniesie nazwisko jego po całera świecie : 
wtedy może Ditrich zrobić wyborny interes 
na jego fotografiach".

P r o k u r a t o r ;  Ozy no wiedziałeś pai
to?

H o d e 1. Nie.
P r o k u r ,  t u r ;  A zkądżeby s\

" tdł na podobny pomysł?
H ó d  1. Chce on z.., ew Mrzj,, ć 

tytuł . i  i  . on. go fok ?rafa“ i dla tego 
zmyś!«. — Tak .ino przeczy oskarżony, ja­
koby mówił .-,ed kotary nkarzem Szulcem, 
ż „jeszcze źis i aj musi paść gruba zwie­
rz

Dozoru iznm v S o h n e 1 it że 
H o d e l ,  siedząc v wiezieniu, posiedział, .ż 
gdy wyjdzi. „urz Izi tn ' L : i b flzie 
UjAj  mierzył"

P r z e  w o d. Przeć*; z pa 5 mu?
H o d e l .  Tiki człowiek może wiele 

pap! 1!
Dozorca Z e l i e r  zc» aał, ż Hodel za­

p ie n ia ł  go, iż ni, zdradzi swych „arzyszy.
Na t. ni skończyła rozprawa. Wyrok 

} dały już telegramy.

Projekt ustawy leśnej
wniesiony przez rząd do Izby poselskiej Rady 

państwa , wraz z motywami rządowenii.
Opracował' sprawozdawca, Ga. ety Lwowskiej do 

hpraw parłamentarnycli.

(Ciąg dalszy.)

U staw a leśna.
Dwa pierwsze paragrafy zawierają prze- 

} isy -gólne. Paragr f 1 ;ry ; mówi, że lasa­
mi w myśl ustawy tej ,ą grunta leśne wraz 
z pomstom, ; gruntami leśnemi są i - tępu.ia- 
< ■: 1) te, które przy zakład; jiu nowego ka­
ta itru dla podatku gruntów go zapis no jako 
lasy; 2) te, które bądź sposób przy mu 
\ wedle dotychc... m ?ąj usl >wy leśnej, bądź 
di browolnie bęHą zalesione: 3) te, które bę­
dą zalt Jop §§ 52 i 53 no rej usta' y.
P regraf 2g d„, że W i grunt 1 śny za
przyzv oleniem dz> be wył >u ' (od-
c my inp“j 'młturz' przi :e być
gruntem  leśnym.

Przt ' sy 1Q n ś l1 ii , kióry grunt 
p 'dlega u ilejs^i- „to nie, czyli
innemi słowy, i tór * grunt je t, gruntem leś­
nym, kto. y ii,m t w mysi usta-
Wv — lr --tyj, v dotych często
spi -UL.

U' A  (7 3 g ru ­
dni;, r. 18 ) t*i0 fryzo • gru.it; leśne
także. » cdii vł. mu ’•; j ojehei. Ł.niej- 
bzym rząd u «« 1 k&iego-ye m zbył ?zn ■
a ztąd nie wi >dyki t 1 .  o wio aa wyjąt­
kowego dla lasów administrowanych z ra­
mienia rządu, które przeto zupełnie na rów­
ni z innemi lasami podlegać będą rygorowi 
nowej ustawy.

O ile sta1., pr# kał Urab^ e.h dL 
datku gruntowego stwierdzić pozwolił, jest 
w Galicyi lasów 1,974.438 hektarów na 
7,799.667 hektarów całej powierzchni kraju, 
t. j. 25 '3 i°/0 (w całem państwie 9,189.747 
hekturói na 29,969.179 hel< powierzchni, 
czyli 30’6ti°/0)- W admini-dracyi rządowej (la- 
b' sLcrbl .ych, fid(:-mm owych, kościel­
nych) jest r Galicyi 325.-;9U hektarów, t. j. 
16 48‘Y0 (w całem pańbL.jn 2,590.610 hekta­
rów, czyli 26'02°/o).

Część p ierw sza,
O zachowaniu  i używaniu lasów.

L  O obchodsenin sic lasami w ogólności.
Z za; ady z Kowania lasów wynika 

przedewszys* tiem powszechny zakaz amo- 
wolu v' ^pumia ich i p u sl ''zenia, a da­
lej konieczność po iownego znleńcuic. To fct 
część pi°r..sza u suwy _ z> rhowuje w rzeczy 
głównej odm '.no przepisy usta”-; dotychcza­
sowej, które lubo okazały ,i  ̂ mało .Jrutecz- 
netni, są jednak lepsze jak żadne. Paragraf 
Boi nrzjp.sujrt, że żaden grunt leśny nie mo- 
ż być o (jęty kulturze leśnej bez przyzwole­
nia władzy polity -zmj; wolno tylko zakładać 
drogi Iwan i budynki „ależąct do go podar- 
stwa leśnego. P ara  af 4ty mówi o niektó­
rych .zamul, eh, ]- d któremi , Ldza poli­
tyczna może pozwolić na wylesienie, a wa­
runki te wolno ustawoda rstwu krajowemu 
bliżej określić. Paragraf Sty zakazuje pusto­
szenia lasów t. j. takiego używania ich, że 
nowe zalesienie albo byłoby utrudnione albo 
całkiem wykluczone, tudzież tak nieuregulo­
wanego używania, że pozostałe drzewo na 
pniu byłoby oczywiście narażono pa niebez­
pieczeństwa elementarne. Pozostawia się usta­
wodawstwu krajowemu określić pewne spo­
soby używania i. p«wne rodzaje spustoszenia 
i z góry ich zakazać.

Trzy paragrafy te są przejęte z ustawy 
dotychczasowej z tą różnicą, że przepisy o 
kompetencji i karach, zawarte w § 2gim u- 
stawy dotychczasowej, przeniesiono w pro­
jekcie niniejszym na inne miejsc", a dodane 
ustęp o nieuregulowanem używaniu. Pomija­
ją'' zmiany drobnie**?.?, na ' lieniamj, że mi­
nisterstwo wojny za porozumieniem ze szta '

bem generalnym zrzekło się przysługującej; 
sobL doty beza - prawe sprzc ńwieuia się pew ­
nym wylesieniem.

Paragraf 6ty jest niezbędnem uzupeł­
nieniem § 5go; przepisuje, że władza poli­
tyczna powinna takie sposoby użytkowani 
których dalsze wykonywanie sprowadziłoby 
albo powiększyłoby spustoszenie lasu, uregu­
lować albo ograniczyć, albo w razie potrzeby 
całkiem zaka&ać, a dalej reguluje ten para­
graf prawo sób trzecich co się tyczy regre­
su do właściciela, jeśli przez takie rozporzą­
dzenie władzy są pokrzywdzone w spółużyla­
kowaniu..

Paragraf 7my stanowi, że gdzieby przez 
wyrąbanie czę'ei lasu ucierpiał oczywiści 
las sąsiedni od wiatrów, tam właściciel po­
winien ułożyć f  ię z sąsiadem co do kroków 
s.i'oieh, a gdyby porozumieć się z nim nie 
mógł, uda się do władzy politycznej, aby ona 
orzekła.

Paragraf 8my nakłada na właściciela 
obowiązek zagajania wyrąbanych przestrzeni 
lub miejsce pustych, jeśli niema już waruu- 
ków naturalnego drodzenia. Czas, w którym 
obowiązku te0 a dopełnić należy, oznaczy 1 
stawodawstwo krajowe Paragraf ten zgadza 
się co do zamiaru, ale nie co do treści z § 
3eim ustawy dotychczasowej, licząc się z 0- 
kolicznością, że co odrodzenia lasu trzeba 
już ze względów ekonomii mieć na oku prze- 
dewszystkiem odrodzenie naturalne, samo z 
siebie. Ponie .aż zaś ten rodzaj odrodzeń,., 
zawi ł  od stosunków klimatycznych, w je­
dnym kraju dokonywa się łatwiej, w diugim 
tylko zwoiua i przy pomyślnym zbiegu oko ­
liczności, prz to czas obowiązkowego zagaji - 
nia pozosw"iono ■ ejmora krajowym.

II . Lasy wymagające szczególniejszej 
przezorności.

Z rozdziałem Ilgim  rozpoczyna się sze­
reg przepisów, ciągnący się aż do końca ro­
zdziału Vgo, ktor obok obejmujących wszy­
stkie lasy postanowień rozdziału Igo odnoszą 
się do poszczególnych kategoryj lasów. Pierw­
szą z tych kategoryj stanowią lasy, które - 
względu na położenie i jakość gruntu, tudzi, ż 
ze względu na trudne odrodzenie i t. p. wy­
magają " zej pieczołowitości. Paragraf 9 
ne 'vej ustawy całkiem ogólnie o nich .>h 
wyraża, p >zo tawiająe tak formalne, jak me­
ry toryi me przepisy co do tej kategoryi lasó- 
ustaviodawstwu krajowemu. Już §. §. 6ty i 
7m u Jawy dotychczasowej mówiły o takich 
lasach, nazyi. .ijąc je błędnie „lasami ochron- 
"or 1 iakoby one coś innego ochraniać 
mia. ... nie wymagały owszem ochrony dla 
Jebie Nowa ustawa porzuca wraz tą nazwą 
w ;v s,i przepisy | .  §. 6 i 7go ustawy do- 
tycheza '"ej. W Galicyi zresztą mało jer* 
tali' L k- ów:  33.854 hektarów na ogólną 
sumę 1; ;ów 1.974.436 hektarów t. j. 171 p " 
(w całem państwie 378.810 hektarów na 
9,189.747 hektarów, czyli 4'12 °/0).

I I I .  Lasy serwitutoiue.
Rozdział Ille i mówi o drugiej kategoryi 

lasów, wymagających szczególniejszego sposo­
bu obchodzę.;' się z niemi, tylko że tu po­
trzeba ta w y w a  nie z względów fizykalnych, 
jak w rozdziale Ilgim , lecz z stosunków 
prawnych. Takich lasów serwitutowych lub 
obciążonych prywatni podobnemi do serwitu­
towych (o których osobno mówi rozdział IVj 
jest w Galicyi 4i8.427 hektarów, czyli 21*19 °/0 
(w całem państwie 1,799.161 hektarów, czyli 
19.57 %). Najwięcej jest. ich w powiecie 
Kamieniecko - strumiłowskim, bo 9 5 .5 5 ' 0, 
najmniej w Husiatjńskim, bo 0.03 °/0. Oo się 
tyczy przepisów o lasach serwitutowych, 
projekt nowej ustawy zastaje położenie rzeczy 
całkiem inne niż było podczas wydania do­
tychczasowej ustawy z r. 1852, a to wskutek 
regulacji serwitutów leśnych patentem cesar­
skim z dnia 5 lipc.. r. 1853, który prawa 
te ujął w ściśle określone granice. Ztąd za­
daniem jest projektu przepisać takie normy 
obchodzenia się z labami °3rwitntowemi, aby 
owe pra ;a w prawnych granicach swych 
doznawały opieki bez wkraczania w zakres 
praw właściciela, a zarazem bez naruszenia 
zasady zachowania lasów. Rząd mniema speł­
nić lo zadanie, projektując ułożenie planu 
gospodarczego na wypadek, gdyby stan fakty­
czny me zadowalał stron interesowanych. 
Dla tego §. 10tv stanowi, że lasy, na których 
ciążą cudze prav a użytkowania (pastwisk 
wręb, deputat w drzewie lub innych płodach 
leśnych) powinny tak być zagospodarowywa­
ne, aby prawa te należycie były zabezpieczo­
ne; na żądanie właściciela lub strony upraw­
nionej władza polilyczna ułoży plan gospo- 
darezy, celem zapobieżenia spustoszeniu lasu, 
wysłuchawszy obu stron ; projekt planu go­
spodarczego wyjdzie od właściciela, a strona 
uprawniona ma obowiązek przyczynić się do 
kosztów ułożenia planu.

Paragraf' l i ty  przepisuje: W młodych 
zagajeniach, dopókiby im bydło szkodzić mo­
gło, nie wolno wykonywać prawa pastwiska. 
Jeśli rzecz nie jest inaczej prawnie uregulo­
wana, właściciele bydła pasącego się w po­
bliżu takich zagajeń powinni utrzymywać 
pasterzy broniących od szkody. Ustawodaw­
stwu krajowemu pozostawia się przepiu-ć,

..arn, gdzie utrzymywanie pasterzy było-
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by powiązane z stosunkowo nie wielkim dla 
uprawnionych do pastwiska kasztem, władza 
polityczna może zobowiązać właściciela lasu 
do dostarczenia i drzewa z własnego lasu na
ogrodzenie.

Paragraf 12ty w przeciwstawieniu do 
§• 10go ustawy dotychczasowej, która ozna­
czała minimum  zagajeń , po za które wyjść 
było nawet za-ługą właściciela, ogranicza z 
Względu na prawo pastwiska obszar zagajeń, 
które nadto powinny być jak najmniej roz­
rzucone. Tylko w razie szkód z nadzwyczaj­
nych wydarzeń w przyrodzie wolno zagajać 
ponad zwykły stosunek.

Paragraf 13ty ogólnie powiada, że pra­
wo wrębu i pobierania płodów leśnych po­
winno być wykonywane z jak największą, 
względnością; szczegóły zaś pozostawia usta­
wodawstwu krajowemu.

Paragraf 14ty zgodnie z treścią drugie­
go ustępu §. 17go ustawy dotychczasowej 
pozwala właścicielowi lasu oznaczyć termin 
prekluzyjny do odebrania przez csoby upra­
wnione płodów leśnych.

Zgodnie z duchem ustępu drugiego §. 
9go ustawy dotychczasowej przekazuje f. 15 
nowego projektu spory o sposób wykonania 
niewątpliwych praw użytkowania kompeteu- 
cyi władz politycznych.

Paragraf 16ty zawiera przepis o po­
dzielności praw użytkowania w razie podzia­
łu dóbr, odstępujący nieco od przepisu §. 
485go powszechnego kodeksu cywilnego, któ­
ry uważa prawa serwitutowe za niepodzielne. 
Zazwyczaj ma wedle nowego projektu po­
dzielność serwitutów być zawisła od przy­
zwolenia właściciela obciążonego lasu; gdyby 
zaś ten się wzbraniał, może władza polity­
czna pizyzwolie pod pewaemi warunk; mi, juk 
np. że podział serwitutu wyjdzie na korzyść 
zagospodarowania, lub że uprawnieni zobo­
wiążą się odstąpić cząstki swych. praw.

IV . Lasy gminne lub do spółki używane.

Przyczyna ustanowienia osobnych nonn 
dla lasów wy mi e n i o n y c h  tu w napisie nie na 
tern polega . że lasy te n a l e ż ą  do gminy 
lub do spółki opartej na prawie prywatuena, 
lecz że z bezpośredniego w s p ó l n e g o  
u ż y w a n i a  wynika stan rzeczy, którego 
z stanowiska leśaiczo-pohcyjnego ignorować 
nie można. Fakt to niestety niezaprzeczony,

■ właśnie obchodzenie się z temi lasami 
najwięcej do życzenia pozostawia; co więcej, 
nie widać tu owego zwrotu ku lepszemu, który 
w ostatnich czasach pojawia się co do in­
nych kaicgoryj lasów, i niezem też ten 
zwrot się nie zapowiada. Zresztą, jest to fakt i 
stwierdzony także po za Austryą. Łatwo też 
go wytłómaczyć sobie. Do racjonalnego bo­
wiem obchodzenia się z lasem potrzeba pe­
wnego zmysłu zachowawczego, aby trzymać 
się granic, które nakreśla technika między 
1 ipitałem a procentem, między użytkowa­
niem dozwolonem a naruszającem substan­
cję, a nie poświęcać tych granic dla zysku 
chwilowego. Zmysł ten sam przez się zale­
dwie się zbudzi, gdzie więcej osób naraz ma 
prawo do użytkowania; tu każdy na to tyl­
ko baczy, aby nie miał zysku mniejszego od 
drugiego. Piecza o zachowanie lasów wyma­
ga przeto takich urządzeń, któreby z jednej 
strony technicznie nakreślały owę granicę, a 
z drugiej strony ile możności zniewalały 
uprawnionych do jej poszanowania. Co się 
tyczy lasów gminnych, trzeba wprawdzie 
przedewszystkiem nie naruszać zakresu dzia­
łalności rządzcow własności gminnej; ale 
z stanowiska leśuiczo-poiicyjtiego nie wolno 
też spuszczać z uwagi ewentualności, że 
rządzcy ci mogliby nie dopilnować obowiąz­
ków swego zakresu działalności. Tern więcej 
trzeba liczyć się z podobną ewentualnością 
co do lasów bezpośrednio używanych do 
spółki. Stosowne po temu urządzenia mają 
być zaprojektowane przedewszystkiem przez 
samychże interesowanych, w razie koniecz­
ności jednak nastąpi tymczasowe uregulowa­
nie udziału w użytkowaniu, dopóki sprawa 
nie będzie załatwiona zwykłą drogą, t. j. 
przez porozumienie się interesowanych lub 
przez sądy. Z takiego oto punktu widzenia 
wychodzą §§ 17—20 nowego projektu.

Paragraf 17 stanow i: Dla tych lasów, 
które 1) należą do gmin lub cząstek gmin 
(miejscowości), a w których wszyscy lub pe­
wni członkowie gminy lub cząstki jej wyko- 
nywują prawo użytkowania; lub 2) należą 
do pewnych klas członków gm iny; lub 3) 
drogą abluicyi ciężarów gruntowych, dostały 
się spółce osób uprawnionych, powinui wła­
ściciele lub ich rządzcy wypracować plau go­
spodarczy i „porządek leśny* i przedłożyć 
władzy politycznej do zatwierdzenia.

Paragraf 18 określa plan gospodarczy, 
w którego miejsce, jeśli las jest mały lub 
gospodarstwo leśne bardzo proste, może wstą­
pić „sumaryczny program techniczny1'; pa­
ragraf 19ty zaś określa „porządek leśny", 
który ma zawierać : 1) prawa użytkowania, 
których sumę władza polityczna może zre­
dukować do właściwego stosunku; 2) sposób 
wykonywania tych praw z należytem uffgg'.1 
dnieniem ochrony lasów; 3) przepisy ła > - 
biegające niebezpieczeństwom od uwadi'^ przy 
pobieraniu płodów leśnych

Paraęraf 20 nadaje władzy p n1f ■&"

prawo tymczasowego wydania norm co do 
obchodzenia się z lasem , jeśli porządek le­
śny nie będzie przedłożony w czasie ozna­
czonym ; a §. 21 pozostawia oznaczenie tego 
czasu ustawodawstwu krajowemu. (0. d. n.)

Stan zasiew ów  w  G alicyi wschodniej

Już po oddaniu ostatniego naszego 
sprawozdania do druku (patrz nr. 172) otrzy­
maliśmy dalsze doniesienia o stanie urodza­
jów, które w interesie prawdy i dokładno­
ści zasługują na dodatkową publikacyę. W ru­
bryce r z e p a k u  mamy do zanotowania ze 
Zbaraskiego wiadomość, iż rzepak jary, dość 
powszechnie siany w tamtejszych dworskich 
gospodarstwach, nader ucierpiał przez owady, 
które korespondent kwalifikuje jako mszyce 
ziemne. Sprzęt wskutek słoty powstrzymany 
w wielu miejscach, tak, że przypuszczenie 
nasze o ukończeniu zbioru rzepaku okazało 
się przedwczesnem.

Do działu p s z e n i c y  przybywają same 
tylko niepomyślne wiadomości. I tak ze Zba­
raskiego obok potwierdzenia dawniejszego do­
niesienia o śniedzi otrzymaliśmy wiadomość, 
iż i rdza się pojawia, w dodatku dużo psze­
nicy powalonej, zwłaszcza lepszej a nadzieja 
mała, by się dźwignęła, bo kłos już cięży. 
Tak samo niemal brzmią wiadomości z okolic 
Halicza i tam pszenica w znacznej części po­
walona, rdza zaczyna występować i stan jej 
wogóle obecnie tylko średni. Rdza lub śniedź 
wreszcie pokazała się także na pszenicy w 
Cieszanowskiem, postradano tam nadzieję do­
brego urodzaju, bo najlepsza pszenica jest 
w tamtejszych stronach także tylko śre­
dnią.

Co do stanu innych ziemiopłodów po­
zostajemy przy dawniejszych doniesieniach, 
podnosimy tylko, iż i teraz zyskaliśmy ze­
wsząd potwierdzenie o trudnościach i szko­
dach przy zbiorze siana i koniczyny wskutek 
słoty. Dużo się popsuło na pokosach a z u- 
staniem pogody praca będzie gorąca, bo o- 
bok ukończenia zbiorów siana i rzepaku trze­
ba się w wielu okolicach wziąć do żyta. W 
Cieszanowskiem obawiano się, iż jeżeli po 
posusze, która była tara upoi czy wszą niż 
gdzieindziej, potrwają dłużej deszcze, zaczną 
się psuć ziemiaki.

Zimna słota panująca na Podolu pół- 
nocnem, oddziaływa niekorzystnie na rójkę 
w pasiekach. Popyt za chmielem znów nie­
co osłabł.

(S) A n k ieta  d la  spraw  prze­
m ysłu  naftowego odbyła się w bieżącym 
tygodniu w skutek inieyatywy Wydziału kra­
jowego powzięła nader ważne decyzye, gdyż 
nie ograniczając się do uchwalenia zasad, 
normujących ten przemysł, opracowała pro­
jekt odrębnej ustawy.

Wierna swym przekonaniom, w stycz­
niu wypowiedzianym, odddziela ankieta wła­
sność nafty i wosku ziemnego od własno­
ści gruntu; układając projekt ustawy, wzięła 
sobie za wzór zaprojektowaną nową ustawę 
górniczą, zachowując jej główne ekonomiczne 
zalety jako to: prawo kopalni, wywłaszcze­
nia właściciela gruntu dla celów górniczych. 
Pirajekt ankiety uważa kopalnie za odrębne 
ciała tabularne i wprowadza dla nich osobne 
księgi, ustanawia odrębne władze krajowe 
dla wprowadzenia ustawy w wykonanie i do­
zoru technicznego kopalń, dla których wy­
maga technicznie uzdolnionych kierowników. 
Uwzględniając zaś obecne stosunki krajowe, 
i przywileje, za jaki uważa patent cesarski 
z 20 stycznia 1862 r., postanowiła ankieta 
zuaczne dla właścicieli gruntu korzyści. 
Przyznaje im bowiem pierwszeństwo wobec 
przedsiębiorcy do kopalń tych mineraliów na 
własnym gruncie, a w razie ustąpienia grun­
tu lub wywłaszczenia przymusowego, wyna­
grodzenie za powierzchnię i 5 procent pro­
dukcji.

* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty­
godniowe Izby handlowej za czas od 29 czerwca 
do 6 lipca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 8.50 do 10*25 złr. Żyto 5.50 
do 6*25 złr. Jęczmień 4*75 do 6*75 złr. Owies 
5*— do 5.40 złr. Hreczka — *— do —•*— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5*75 do 6*75 złr. 
Kukurudza nowa 5*25 do 6*25 złr. Proso 
— •— (Jo — •— zł. Groch do gotowania 6.25 
do 8*— złr. Groch pastewny 4*75 do 6*— 
złr. Soczewica — *— do — *— złr. Fasola 
9.— do 9*25 złr. Bobik — *— do —*— 
złr. Wyka 4*— do 4*25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 25*— do 42*— złr., przednia
— *— do — **— złr., średnia — *— d o -------
złr., poślednia — *— do — *— złr. Tymotka 
— *— do — *— złr. Anyż .rossyjski — *— do 
— *— złr. Anyż płaski 41*— do 43*—- złr. 
V ainok 30*— do 33*— złr. Rzepak zimowy 
13.50 do 14.— złr. Rzepak letni 11*50 do 
li* — zł>,Rzepik zimowy 12*50 do 13*25 złr. 
Rzepik letni vl l .2 5  do 11*50 złr. Lnianka 
10*— do lOAÓYlP. Nasienie lniane 13*— do 
13*50 7,łr. Nasienie konopne 13*— do 13*50 złr.

Chmiel — .— do — *— złr. Spirytus gotowy 
— *— do 30*— złr.

-r* W iedeń, 11 lipca. Na dzisiejszy 
targ nr. n i e r o g a c - i z n ę  spędzono towaru 
1236 sztuk, czyli o 322 sztuki więcej niż 
przed tygodniem; dowieziono towaru bitego 
165 szt., czyli 0.73 sztnl więcej. Wyjątkowo 
ożywiony w wtorek enarakter targu ustąpił 
dziś znów miejsca stereotypowej ospałości; 
ceny towaru średniego i ciężkiego cofnęły 
się do poziomu zeszłotygodniowego; towar 
lekki poprawił się nieco w cenie. Płacono : 
towar lekki 86— 40 zł. średni 40—43 zł., 
ciężki 43—45 zł. za 100 kilo ż. w.; towar 
bity 4S—52 zł. S k o p ó w  było dziś 6886, 
czyli o 857 więcej niż przed tygodniem; to­
waru bitego 116 sziuk, czyli o 45 sztuk 
więcej. Targ wcale się nie polepszył, ceny 
zeszłotygodniowe niezupełnie się utrzymały. 
Płacono 14— 261/a 7jł- za parę, a 38—47, 
wyjątkowo do 50 zł. za 100 k io  ż. w. J a- 
g n i ą t było dziś SB, czyli o 43 mniej niż 
dziś tydzień; płacono po 5— 14 zł. za parę.

Wczoraj wystawiono na targ 196 sztuk 
b y d ł a  kontnmscyjnego, które po 51 —51 x/2 
zł. za 100 kilo m. w. znajdowało kupca.

W Paryżu dnia 8 b. m. mimo wielkie­
go spędu nastało pewne polepszenia tak co 
do wołów jak skopów ; płacono woły po 70 
do 91 ctm.', skopy po 90 ctm. do 1 frk. za 
Y2 kilo.
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OSTATNIA POCZTA
Dzisiaj o godzinie 3 po południu zbie­

rze się ko u g r  es na o s ta  tn  ie  p o s i ed ze- 
n l  e. Odczytany /ostanie raz jaszcze cały 
traktat pokojowy, poczerń podpiszą go pełno­
mocnicy w s i e d m i u  o r y g i n a l n y c h  
e g e m p 1 ar  7 &c h, drukowanych na pargami- 
nie. Każcie z siedmiu mocarstw, reprezento­
wanych na. kongresie, jakoto Anglia, Austrya, 
Francja, Niemcy, Rossya, Turcja i Włochy, 
otrzyma w ten sposób jeden oryginalny 
egzemplarz traktatu. O godzinie 5 po połu­
dniu odbędzie się wielki bankiet pożegnalny 
„w białej sali" królewskiego zamku. Traktat 
pokojowy berliński składa się z 50 artykułów, 
gdy sanstefańskie preliminarya liczyły ich 
tylko 29. Oficjalne ogłoszenie traktatu ma 
nastąpić dopiero za cztery tygodnie, ale nie 
ulega wątpliwości, że w drodze prywatnej 
cała osnowa traktatu znacznie wcześniej do­
stanie się do wiadomości publicznej.

Na czwartkowem posiedzeniu sformuło­
wał kongres ostatecznie ustęp o okupacji 
Bośnii i Hercegowiny i orzekł ^roste znie­
sienie haraczu, płaconego dotychczas przez 
Serbię i Rumunię. Dalej uchwalił kongres 
jednogłośnie rezolucyę wniesioną przez kr. 
O or t i , w której wzywa Portę , aby ustano­
wiła międzynarodową komissye finansową, 
złożoną z ludzi fachowych, której zadaniem 
będzie wprowadzić ład w tiuansy tureckie. 
Komisja ta będzie miała siedzibę w Kon­
stantynopolu. Ponowny wniosek ks. Gorcza- 
kow a, aby mocarstwa ustanowiły jakie rę­
kojmie wykonania uchwał kongresu, został 
odrzucony, natomiast uchwalono włączyć w 
sam tekst traktatu klauzulę, którą mocarstwa 
przyrzekają Grecyi swe bons offkes na wy­
padek, gdyby między tern państwem a P or-, 
tą nie przyszło do dobrowolnego porozumie­
nia w sprawie rektyfikacji granic

K w e s t y  a c y p r y j s k a  bierze obrót 
najpomyślniejszy dla Anglii. Pogłoska, jako­
by pełnomocnicy francuscy czekali tylko na 
iustrukeye z Paryża, aby wystąpić energicz­
nie przeciw Auglii, jest, jak nam piszą z 
Berlina, zupełnie mylną, i pochodzi ze źró­
deł niemieckich. Bismarck bardzo życzył so­
bie, aby francuscy pełnomocnicy interpello- 
wali Anglię w tej sprawne, gdyż krok taki 
byłby rozdrażnił Anglię i odosobnił Francję 
Sztuczka się nie ufiała; Francuzi spostrzegli 
się jeszcze w porę a dziś rzeczy wzięły taki 
obrót, że zanosi się podobno na alians od­
porny między Francją i Anglią.^ Zwrot ten 
objawia się. także w7 glosach opinii publicz­
nej. Temps, uważany za organ Waddingtoua, 
występuje przeciw dziennikom, które ganiły 
konwencję augielsko-turecką, pochwala ją 
w zupełności i czyni uwagę, że Anglia nie 
jest zdobywczym i zaczepnym narodem a jej 
działalność ma jedynie na celu handel, po­
kój i cywilizację.

W I z b  i e g m i n  parlamentu angiel­
skiego reprezentant rządu S t a n l e y  oznaj­
mił wczoraj w odpowiedzi na interpelacyę, 
że do o k u p a c j i  C y p r u  użyte zostaną 
.10.000 w o j s k  i n d y j s k i c h ,  stojących na 
Malcie i 3 bataliony angielskiej piechoty. Na­
czelny komendat armii W o l s e l e y  wyje­
chał do O y p  ru .

Przyjęty przez kongres wniosek równo­
uprawnienia wszystkich wyznań w Turcyi 
brzmi według udzielonego Pressie z Berlina 
doniesienia:

„Wszyscy mieszkańcy państwa ottomań- 
skiego jakiejkolwiek religii, używają zupełnej 
równości wobec prawa. Dostępne im są 
wszystkie urzędy publiczne, funkeye i dosto­
jeństwa i wszyscy w równy sposób przypu­
szczani będą do świadczenia wobec sądów.

Wykonanie wszelkich obrządków jest 
zupełnie woinem i nie może być wywiera­
ny żaden przymus ani na hierarchiczną organi- 
zacyę rozmaitych stowarzyszeń religijnych, 
ani na stosunki z duchownymi ich naczel­
nikami.

Duchowni pielgrzymi i mnichy wszel­
kich narodowości, podróżujący po europej­
skiej lub azjatyckiej Turcyi, lub tam się 
zatrzymujący, używać będą zupełnej równo­
ści praw, korzyści i przywilejów.

Prawo urzędowej opieki przyznane jest 
w Turcyi reprezentantom dyplomatycznym i 
ajentom konsularnym mocarstw, tak nad 
wspomnionemi osobami jak nad ich mieniem.

Służące F ran c ji prawa do miejsc świe­
tnych zastrzegają się wyraźnie a dotychcza­
sowy stan rzeczy w tej mierze żadnej nie 
ulegnie zmianie".

W s p r a wi e  o k u p a c j i  B o ś n i i  i 
H e r c e g o w i n y  podaje Bohemia następują­
ce szczegóły: „Rząd przygotowuje znaczny 
aparat urzędników cywilnych, którzy zostaną 
wysłani do Bośnii. Staraniem rządu będzie 
podnieść dobrobyt kraju i rozwój jego przez 
oględne uregulowanie administracyi tudzież 
przez podniesienie przemysłowych i rolni­
czych stosunków. Na razie zostana wysłane 
do Bośnii tylko 4 dywizje piechoty a mia­
nowicie; YI dywizya (dotychczas w'Gradcu), 
fmpor. Karol Tegetthoff z 11 i 12 brygadą 
piechoty (pułk rezerwy nr. 27, batalion strzel­
ców nr. 27, pułk piechoty nr. 52) tudzież z 
3 brygadą konnicy (pułk dragonów nr. 5 i 
pułk huzarów nr. 15). YII dywizya (dotych­
czas w Tryeście), fmp. książę Wilhelm Wir- 
fembergtki z 12 brygadą piechoty (pułk pie­
choty .nr. 16 i nr. 22 , batalion strzelców nr 
8) i z 13 brygadą piechoty (pułk piechoty 
nr. 17 i nr. 46). XVIII dywizya piechoty, 
fmp. bar. Jowauowicz (dotychczas w Dalma- 
cyi) z 35 brygadą piechoty (pułk piechoty 
nr. 32, bataliony strzelców nr. 8, 7 i 9) i z 
36 brygadą piechoty (pułki piechoty nr. 27. 
69, 72, bataliony strzelców nr. 11 i 33). XX 
dywizya piechoty, fmp. hr. Władysław Sza- 
pary (dotychczas w Sławonii) z 39 brygadą 
piechoty (pułki piechoty nr. 38 i 61) i z 40 
brygadą piechoty (pułk piechoty nr. 30 i 31 
batalion °trzelców, nareszcie z 28 dywizyi 
piechoty, stojącej obecnie w Lublanie (fmp. 
Littrow) odejdzie 5 batalion pionierów tu­
dzież 9 i 10 batalion strzelców. XVI dywi­
zya piechoty w Kroacyi uzupełniła swe sze­
regi. Z załogi wiedeńskiej nie odchodzi na 
razie żadna dywizya. (W wyliczonych powy­
żej pułkach i batalionach nie ma ani jedne­
go pułku galicyjskiego). Zastąpienie wojsk 
odchodzących do Bośnii nastąpi w taki spo­
sób, iż nie potrzeba będzie zarządzać znacz­
nych zmian w dotychczsowych załogach. 
Olbrzymi będzie tabor zwierząt jucznych, 
który zabiera ze sobą armia okupacyjna, 
zwykły bowiem wojskowy park wozów nie 
da się użyć w górzystych okolicach".

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
W i e d e r i ,  12 lipca. (Teł. pryw.) 

Ju tro  nastąpi stanowcze p o d p i s a n i e  
t r a k t a t u  kongresowego. Termin o- 
kupacyi B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  
dotąd nieoznaczony, gdyż potrzebne 
w tym celu rokow ania z Porta  prze­
prowadzone będą dopiero po powrocie 
hr. Andrassego, który oczekiwany tn 
jest w niedzielę lub najpóźniej w po­
niedziałek.

H e r  l i n ,  12 lipca. Członkowie 
k o n g r e s u  zgromadzili się o pół do 3 
godziny celem załatw ienia kilku szcze­
gółów traktatu . Urzędowa publikacya 
trak tatu  przez rządy nastąpi zapewne 
dopiero po ratyfikacyi, na którą prze­
znaczono term in czterotygodniowy.

L o n d y n ,  12 lipca. W Izbie 
niższej ośw iadczył N orthcote, że w 
skutek konwencyi zawartej z Turcyą 
rząd niewątpliwie zażąda k r e d y t u .

Londyn , 12 lipca. Office Reuter 
donosi z L arnaka pod dniem 11 bm.: 
Reprezentant Porty  Samih basza i re ­
prezentant Anglii B aring p r o k l a m o ­
w a l i  dziś z a j ę c i e  C y p r u  p r z e z  
A n g l i ę .  Panuje tu z tego powodu 
entuzyazm.
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'W i e d e ń ,  18 lipca. (Tel. pryw.) 

W edług informacyj Neue fr. Presse kon­
gres uchw alił na wczorajszej sesyi za 
porozumieniem z Porta wysłać m i ę ­
d z y n a r o d o w ą  k o m i s y ę  w góry 
R h o d o p e .  Komisya ta m a usunąć 
tam nadużycia i zaprowadzić stan 
znośny. F rancuzkie koła uspokoiły się 
już po pierwszem przykrem  w rażeniu, 
jakie sprawiło z a j ę c i e  C y p r u  przez 
Anglie. Natomiast w kołach włoskichO o
panuje wielkie niezadowolenie, a hr. 
O o r t i  praw dopodobnie zaraz po po­
wrocie poda się do dymisyi.

Fremdenblatt oświadcza, że w szyst­
kie doniesienia o zarządzonem p o g o ­
t o w i u  m a r y n a r k i  a u s t r y a c k i  ej  
nie mają podstawy.

W edług wiadomości z Konstan­
tynopola proponuje Porta, aby nowe, 
uregulow ane g r a n i c e  g r e c k i e  roz­
poczynały się od przylądku Zagora w 
Tessalii, ztam tąd szły na północ od 
Sataldży do M argariti w E p irze , a 
ztąd aż ku m orzu.j Zdaje się jednak, 
że Porta skłonną jest do dalszych 
ustępstw .

K r a g w j e w a c z ,  12 lipca. Skup- 
czyna przyjęła jednogłośnie po cztero­
godzinnej rozpraw ie p r o j e k t  a d r e ­
s u .  M inister Grruicz napom niał skup- 
czynę, aby ze względów na interes 
kraju  nie w ystępow ała przeciw uchw a­
łom kongresu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  12 lipca 1878, godzina 2. 

min. 27. Losy kredytowe 261-25, Węg. akcye 
Mm1 ń  230 25. Akcjo . ./!•> - .u 115.80, 
Akcye bankn Union 72 —, Akcja kolei Ka­
rola Ludwini 248-— , Akcje kolei północnej 
107-— , Akcye kolei południowe, 77 75, Akcje

kolei Alfold 125-—, Akcje kolei Elżbiety 
174-— , Akcje kolei Lwow-Czerniow. 135’— , 
Akcye kolei wag. północno-wschodniej 1 2 2 — . 
Akcye kolei Rudolfa 127-—, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w zło­
cie 69'50, Galie, oblig. indemu. 86 '—, Losy 
z r. 1864 140-75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 120'50, Akcye banku obrotowego 108'— , 
Losy tnreckie 27-75, Akcye kolei węg.-galie1 
96'— Akcye kolei państwowe; 260-—•, 
Akcye banko z wiązkowego 113-—, R ibel pa­
pierowy 1*24—, Węgierskie losy 85-75, Mark 
niera. 57 30, Węgierska renta — -  Uspa 
sobienie silne.

W ied eń , dnia 12 lipca, _godzina 
5, minut 15. Akcye kredytowe 262'50, An- 
glo-austr. — '— , Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 249-— , Południowa 78-—, 
Renta pap. 65-15, Galie. bank. hyp. 90 '— , 
Gal. oblig. indemu. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 93‘— , Losy z r. 1.860 — ■— , 
Napoleonsdor 9*27Va> Rubel papi erowy— , 
Usposobienie ożywione.

W ied eń , dnia l3go lipca, godzi­
na 10 minut 50. Akcye kredytów* 262" — 
Anglo-Ai str. 118*30. Uaionsbauk 72’7o Ko­
lej Karola Ludwika 249'50, południowa— •— . 
Rubel papierowy 1’24V4, Gal. listy zastawu. 
— •— , Gal. listy indemuizacyjne — •— , Ga1.
bank rustykalny— . - ,  Losy z r. 1 8 6 6 ------- .
Napoleonsdor 9*28— . Usposobienie silne.

O-!- . „ „ n o  r« ;H «lrto r d y x t  a *  t *  z l i a k 1

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  wvnosi z a l i  półrocze: w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; za III kw artał w 
miejscu 8 zł., pocztą 4 z ł . ; za lipiec 
i każdy następny m iesiąc: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct.

Na G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
za III kw arta ł w miejscu 8 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; za lipiec i każdy 
następny m iesiąc w miejscu I zł. 80 ct., 
pocztą 1 zł. 65 c t  _________

Prenum eratorow ie półroczni otrzy­
mują „Przew odnik naukow y i litera- 
ck i“ b e z p ł a t n i e .

W celu ustalenia nakłada u p ra ­
szamy o rychłe uiszczenie prenum e­
raty, gdyż inaczej nie moglibyśmy do­
starczyć spóźnionym prenum eratorom  
w yczerpanych num erów  Gazety lub 
zeszytów Przewodnika.

iue(,eor© i©g4ezu ®
z dnia i 3 lipea 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 731.38inm. Psychrometr suchy 13.8°0. 
Psychrometr wilgotny 12.4°0. Prężność pary i'.9mm. 

yJilgoć 85°/0 .Zachmurzenie 5. Wiatr W2.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza-J- irO °R  
Barometr idzie w górę

dnia 13 lipca 1878.
Hotel 6eorge’a

Pp. J, Bocheński z Mużyłowa. W. Fedo­
rowicz z Okna. G. Rulikowski z Polski. A. 
Leseanne z Paryża. E. Simmonet z Paryża. D. 
Skarżyński z Krakowa.

Hotel Langa.
Pp. M. Dąbrowski z Toporowie. J. Hirsch 

z Wiednia. J. Morgenstern z Wiednia.
Hotel Angielski.

Pp. Dr. A. Rybicki z Rzeszowa. Dr. A. 
Seinfeld z Stanisławowa. W. Karwowski z Lu­
blina. m

Hotel Kuhna.
Pp. B. Brześeiański z Brzegi. K. Le­

wiński z Gródka.
Hotel W arszaw ski.

Pp. W. Prytyka z Tucznego. T. Żwan z 
Królestwa. J. Daniszewski z Szwajcaryi.

O d j e c l i n l i  *© JL » ro w u .

Pp. M. hr. Komarnicld do Horpina. I. 
Stengel do Krakowa. J. Schumann do Czer- 
niowiec. J. Scbleifer do Przemyśla. Kawiński 
do Dzerniowiec. J. Brylewicz do Żytomieza. 
W. Kawirski do Warszawy. M. Torosiewicz do 
Krakowa. K. Weeber do Banunin.

| Pociągi  kolejowe.
j Przychodzą do Lwowa.

| Z Krakowa: o godzinie o minut 23 rauo Cpoeiug p<- 
j spieszny ) o godzinie 9 m. 27 wie _ór (poehg oso
j bowy); eaumdz. 11 unn. 8 przed południem (pa
j ciąg mieszany).

i Z Podwoioczysk (na dworzec w Podzamczu): o ge- 
j izm ie 2 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go■
: dżinie min. 9 pc południu pociąg mięszany! ;

j Z Podwoioczysk: (na dworzec lwowski główny): o
| godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o
5 godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy) o godz
| 3 min 59 po południu (pociąg mieszany).

} Z Czernlowioc: o godzinie 9 minut 55 wń wor 
| oiąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano i po­

ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południa 
I (pociąg mięszany).

j Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lowwa (nr. 2) o
| godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min.
| 5 rano.

Odchodzą ze Lwowa.

Do Podwoioczysk : (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (.pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwoioczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut
5 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniewice: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Krakowa: o odzieie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 miuut 39 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): (poc. nr. 1) o godzinie
6 minut 40 r a no ; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 41 wieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się dc po 
łudnika peszieńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

pariz. 12 Bi. 20 we Lwowie.

9 mik lwowskiej Izby handio »«} i przemysłowej. 
L wóy, , d n ia  12 lip ea  1878.

I -  A feey©  za sztukę.
Ko., g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
J6l \  1 .czar.-ja&. „ 200 zł. m.k.
h  nku hip, galie, zł. w a.
Banku kredyt. r' -1 po 200 zł. w.

ataslL  za 10i zł.
I -  * ł“e -t. ga-: - 5°,o w. a, 

ft«/„
" okras.,* i 

Lsnku hip, » li©. 6'i« w. i .  
LAty dłużne ■ i .  kr. wt. 6°/0 w. a

3o S . i s t y  ' łs s i is ie  za 100 zł.
In. rcln. krtd . JSakł. dla Gal.
i ' ov »°/„ Ioe. w 15 lat.

m. w. a, 15 lat.
. w, i w :*t.

4 . O b l i  za 100 zł.
.eitmiz gs,„ 5°/,, es k. .

-.1 -  13' po V v,..

%

nt®m

6» M «. 
■ń iir ‘en-rS'r c ' ■ 
tt - csai - ki 

óoiaoado-
6u-r~y*i 

10-

*J£OV/& ,

iwisławoi

Ar** niej
hm

*p.jay •

rebrny
i * !*o wy

jgaają \
płacą, żądają.

walutą austr. j
sir. et. złr. et.

65.45
65.40

65 60 
65.55

247 50 249 50 
134 50 137 — 
342 -  245 -  

12 -  216 —

b5 25 36 —
79 75 80 75
85 25 8 6 -
90 - 90 75
91 50 93 —

90 25 91 30

85 80 86 70
90 - 91 25

14 25 15 50
20 - 8 3 -

j  36 5 47
42 5 53

° 27 9 37
J 40 9 60
1 72 1 82
1 23% 125

57 - 5 8 -
01 — 0 3 -
00 50 92 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e  A s k i e j .
dnia 10 lipca 1878.

1 . O ł n g  P » A s t n '&
Jednolity dług Państwa w banknot, 

m&j-lktop&d .
luty-sierpień . . .  . .

Jadnoii' dług Państwa w srebrze 
s tye-e '-” *>e . .
kw ioi.ian-„.jździernik 

LoBy z roku 1839 całe . .
„ „ 18S9 piąta ezęśc
„ „ 1854 po 250 złr.. . .

„ 1860 po 500 złr. 5°/lv. .
„ „ 1860 po 100 złr. S0/, . .
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ „ 1864 „ po 50 złr.

lieniy Como 0  43 lir. aus. .
Listy saetaw/domen państw, po 120 

złr. 5% • • - , . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5«/„
Austr. renta zł. wolna od podatk.

;-t. O b li^ tt© y ©  indssan. o 
Czech :
Bukowiny 
Galicy! . . .
Niższej Au3tryi 
Siedmiogrodu .
Węgier  .....................

8 -  I n i e  o  sty c a  k i  |» aS s lic® iie
G; ile. pożyczka krajowa z r. 1873 8°/0 — -

4 .  A k c y e .
Bask Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 1.30 
List, kred. dla handlu po 160 zł. , 
iśiisio-Yustr. tow. eskomi po 600 zł.
Gal. banku Mp. po 300 zł. . . 
v«al. bank. d, budi. i prz. a 200 zł. wpł. 40®/o — —•— 
Ga; iki. kred. ziemski a 200 zł — —
Banku narodowego a 600 zł. . . 841 - 843. —
iiol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m.-.; 469 — 471.—
Kol. Oeaarzow. fiiżbiety po 300 zł. m. k. 175.50 176.50

wsrbr. —.— - . —

67.35 67.50 
67.40 67.65 

333.— 335 — 
333. -  335.—
109.25 109.75
114.50 114.75
123.75 124 25
140.75 141.25
140.50 141.25 
2 4 , -  2 5 . -

1 4 0 .-  140 75
98.50 9 9 -  

. 4°/0 . 7 6 . -  76.20
6°/0 za —.— —.—

102.50 103.50
82.25 82.75 
86.— 86.50

104.50 105.— 
76 50 77.50
79.50 8 0 . -

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. b. 
Lwow.Czerń.boleipo200zł. w.a. war, . 
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr.

5 .  L i s t y  zast. losowane 
C-gómy roiniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6u/o 
Powsz. austr. z&kł. kred. ziem. 5"l0 w er. 
Gal. zakł. kr. ziem.Ki-ak. los. w 18 1.6°/,

„ „ w 2 0 7 " / „
» n n w n

tial. Tow. kred. w. a.
51/,

7 la

„ w 36 
PO 4“/o -

n n n n P®
i, n K n PO 6°/o

tach zwi-otne . . . .
Gal. banku hipot. po 6°/0 . .
Gal. zakł. kred. włość, po 8°/0 . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 i. wyl. po 6% 

„ w  301. wyl. po 6!!/„ 
Banku narodowego po 5"/0 
Węg. tow. ziem. po 51/ ,0/,, 

po 5°/„
6 .  O b l ig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w o z .) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ 100 zł. w. a. . . .  
Kol. gai. Kar.

płaca, żadaia.
250 75 251.25 Kegleyicha po 10 zł. m. k.
136— 136.50 Losy miasta K ra k o w a ..........................
268.50 *267.— Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.

79.— 79 50 Palfiego po 40 zł. m. k.......
97.50 98 — ' Fundacya szpit. Areyksięeia Kudolfa

j Salma po 40 zł. m. k. " . .
j St. Genois po 40 zł. m. k.....................

90.— Dl.— ? Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
i 08 75 109 50 Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
90.— 92 — ( „ „ „ 50 zł m. k.

36.501 Faldsteina po 20 zł. m. m. . .
—,— j Windisehgratza po 20 zł m. k.
—.— I Weksle (na 3 miesiące),
86.— j Augsburg za 100 zł w. p n 

5 Berlin za 100 mark w. ń. p 
8 6 — j Frankfurt za 100 mark p, . .
90.30! Hamburg za 100 mark w. p. n 
94.— j Londyn za 10 ft. szt.

Paryż za 100 fr............................. , .
Kurs złota.

Dukąt cesarski men.............................
„ pełnej wagi 

Korona . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy
Srebro . .........................................

płacą, żądaja 
14.— 14.50

2 8 . -  
30.25 
14-50 
40.60 
3 ,'.75 
20.50

28.50 
30.75 
1 5 . -  
41.— 
38.25
21.50

95.50 
94.—
79.50
85.50

35.50 
89 80
93.50

9 5 .-
86.50

95.50
86.75

73.80 74 20

120.25 127.50 
263 25 263.50 
730.— 785.— .

1 0 3 .-  103.50 
9 8 . -  99.— 

101.— 101.50 
91.90 100 49 
9 8 . -  98 50

l.żbiety po 2 ____
Kol.Preszów-Tarn.(w.e.) a 200zł.
PóL, '—‘jj po 100(1 zł

Ludw. po 300 zł. 5»/# 
l „  B „ 11. em isyi.

, . Hi- „ ‘
, „ „ „ U. ,. .

j Ko!. Lwow.-Owr-Jasi. IH. emis. h 30t
■1 fN/o w srebrze z r. 1865 80.—

•i i. 1867 82.—
a r. 1868 75. -
z r. 1872 69.50

Węg. gal. kol. A 200 z ł  5“/0 w s r e b r a . . 7,).—
7 , 5,asy„

Inst.kred. dlahand. iprz, po 100 zł. w. a. 162.— 162 50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . 30.— 3 i .—

80.50
82.50

7 ó—
70.50

2085 — 2090.— i Tow.żogl.par.naDnuąiu po 100zł.m . —.

119, - 121.— 
6 1 . -  6 3 .-  
2375 —. _  
28.25 28.75

116— 11650 
46 30 46.35

5.52.— 
5.51 —

9 3 0 . -
9 53 -

5 5 4 -  
5 .5 3 .-

9 .3 1 .-  
9.56 —

101 40 101 55

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeńsk i, 

z dn ia  12 lip c a  1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze .
Renta w złoeie . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn . . . .
Srebro
Napoieondor . . . .

 ̂Dukat cesarski mon. . .
—.— I 100 marek niemieckich .

zt et
64 85
66 90
75 40

113 80
833 —

259 —

115 90
101 40

9 29
5 53

57 30

i i  € 3  n a  i
(4063) 1—3 F, d y k  *.

L. 13161. O. k. sąd delegowany miej­
ski dla spraw cywilnych w Krakowie poda­
je do publicznej wiadomości że celem zaspo­
kojenia należytości gal. zakładu kredytów o- 
go ziemskiego a mianowicie:

II. raty dnia 1 lutego 1875 płatnej 
26 złr. w. a. 12°/0 zwłoki od 1 lutego 1875
do dnia zapłaty.

III. raty dnia 1 sierpnia .1875 płatnej 
26 złr. w. a. 12°/o zwłoki od 1 sierpnia 1875 
do dnia zapłaty.

IY. raty od 1 lutego 1876 płatnej 
26 złr. 12% zwłoki od 1 lutego 1876 do
dnia zapłaty.

V. raty 1 sierpnia 1876 płatnej 26 złr. 
12°/0 zwłoki od 1 sierpnia 1876 do duia 
zapłaty reszty kapitału pożyczkowego w kwo 
cie 353 złr. 97 ct. w. a. z osełkami zwłoki 
od dnia wniesienia podania z dnia 28 lutego 
1877 1. 4969 po 12% aż do dnia zapłaty 
tudzież na zaspokojenie kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 6 złr. w. a. oraz obecnie 
przyznających się kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 13 złr. 61 ct. w. a. od Stanisława i 
Heleuy Palmowskich się należących odbędzie 
się w dniach 30 lipca 1878 i 30 sierpnia

j 1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
j południem w gmachu sądowem pod 1. 10 
' licytacja realności pod 1. kns. 10 w Wę­

grzech położonej wedle wyciągu hipoteczne­
go do dłużników Stanisława i Heleny Pal­
mowskich należącej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuretorem adw. Dra. Goldmana z 
substytucyą adw Dra. Trojnalskiego z po­
leceniem aby prawa tychże wedle przepisu 
ustawy bronili.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 800 złr. w. a.

Wadyura wynosi 80 złr.
Posiadłość powyższa poniżej ceny sza­

cunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akty zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Kraków 26 czerwca 1878.
L. 10558. E  <i y  fe t .  (4060 1— 3) 

0. k. sąd obwodowy w Samborze 
podaje niniejszem do wiadomości, że otwo­
rzył konkurs do całego ruchomego jakoteż 

' w krajach, dla których ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest po­
łożonego nieruchomego majątku Jana Sadll-

bergera kupca w Borysławiu zamieszkałego. 
Kierownictwo upadłości tej porncza się p. 
c. k. radcy sądu krajowego Gzaczkowskiemu 
a tjmezasowem zawiadowcą masy ustanawia 
się Pana adw. dr. Łopuszańskiego w Dro­
hobyczu. Wszyscy ci, którzy do tej masy 
konkursowej jako wierzyciele konkursowi 
pretensye rościć chcą, mają takowe nawet 
w razie, gdyby onie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom praw­
nym zgłosić się, i na terminie, który na d. 
20 września 1878 w Samborskim c. k. są­
dzie obwodowym ustanawia się, przed ko­
misarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody. Wierzycielom, któ­
rzy na ogólnym terminie likwidacyjnym sta­
ną i pretensye swe zgłoszą, służy prawo po­
wołać inne osoby w miejsce dotychczasowe­
go zarządcy masy, jego zastępcy i^pifonkóy; 
wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia prze?; 
sąd ustanowionego albo (^'■'zamianowania 
innego zawiadowcy masy, Jegoź zastępcy i

do wyboru wydziału wierzycieli wyznacza 
się termin na dzień 26 lipca 1878 o godzi­
nie 9 przedpołudniem w obec komisarza kon­
kursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, ina­
czej bowiem ua wniosek komisarza konknr- 
sowego dla nich kurator na ich koszta i nie­
bezpieczeństwo ustanowionym zostanie. Dal­
sze ogłoszenia w ciągu postępowania kon­
kursowego umieszczane będą, a dodatku u- 
rzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor d. 9 lipea 1878.
(3989) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10904. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu jako instaneya konkursowa, zatwier­
dza wybór dokonany przez wierzycieli wyka­
zujących swe wierzytelności do masy roz­
biorowej Leiby Brandesa kupca w Kopyczyń- 
cach, a to adw. Dra. Weissteina w Tarno­
polu" c-1 zawiadowcę masy, zaś Rubina God­
ła mijjgzkańea w Kopyczyńcach na zastępcę 
zawiadewcy masy.

Tarnopol 30 czerwca 1878.



7
(4023 2--3) E  d  y  k  i,

L. 1381. C. k. sąd powiatowy w Cięż­
kowicach podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności własnej kasy sieroeiń 
skiej w kwotach 120 złr. i 1(0 złr. w .  zpn. 
o dbyw ać  się będzie w dniach 5 sierpnia, 9 
września i 14 października U'78 o godzinie 
10 z rana, egzekucyjna sj rztdaż realności 
p o d  nr. 118 w Ciężkowicach Antoniego Mu­
szki własnej.

Cena wywołania stanowi wartość 900 
złr. w. a. poręczne 90 złr. w. i.

Realność ta w terminach powyższych 
tylko za lab wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie. Jeżeli nikt nie zaoiaruje ceny 
szacunkowej, wzywa się wierzycieli na dzień 
28 października 1878 o" godzinie .3 po połu­
dniu. dla ułożenia warunków lżej .zych. ^

Wyciąg hipoteczny i akt „zacunkowy 
przejrzeć można w registratnrze.

Wierzyciele n ie w ia d o m i o tr z y m u ją  o tem 
zawiadomienie do rąk kuratora Walentego 
Sorysiewicza i przez ed y k ta -

Ciężkowice 30 września 878,
(4024 2—3) E  *  y  fe ** L- 2755 

Dnia 18 lipca 1878 22 sierpnia 1878 i . 
19 września 1878 o godzinie 4 po południu i 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż \ 
realności 1. 71. ' 167- w. Chyro wie poło i 
żony eh ciała tabularnego niestanowiącyeh a 
do dłużników Bazylego i Katarzyny Ha- 
szczak tudzież Adama i Rozalii Starościaków 
należących w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw tymże
pto 350 złr.

Cena wywołania stanowi kwota 650 zł. 
zaś w a d y u rn  kwota 65 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
a ln o ś ć  ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- , 
WBj. przy trzecim zaś także i niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Reszta warunków służy do przeglądu 
w tusądowym expedyeie.

O. k. sąd powiatowy 
Starosol 11 czerwca 1878.

(4040 2— 3) E  d  y  te t .  Ł. 11377
C. k. sąd wyższy krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
wskutek prośby Klementyny Kaweckiej o u - 1 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla re- 1 
alaości pod 1. k. 184 i 398, sub. rep. 579, 
top. 837 i 838 parc. grunt. 2739 i 2742 bu­
dów. 1648 w Kołomyi na przedmieściu Sta­
nisław o w skiem, w Kołomyjskim powiecie są­
dowym i w obrębie tamtejszej gminy podat­
kowej położonej, składającej się z gruntu ob­
jętości 1138 sążni kwad. i stojących, na sini 
3 budynków, to jest dwóch mieszkalnych 
pod lk. 134 i 393 i budynku gospodarczego 
a graniczącej na południe frontem do ulicy 
zielonej, na wschód do realności Edwarda i 
Leontyny Kolmer i do realności Józefa Pi- 
skozuua, na północ dc potoku Redelówka a na 
zachód do realności Jana Mikłasiewicza e. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi wygotował pro­
jekt otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
który to projekt w tymże c. k. sądzie obwo­
dowym przejrzanym być może, a od dnia 15 
lipca 1878 za księgę gruntową uważanym 
będzie, równie oznajmia się, że od 15 lipca 
1878 począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne- na wyż opi­
sanej nieruchomości jako nowe ciała tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się m a­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
ucholone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, iub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
innv sposób nastąpić ma.

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do 15 października 1878 tem pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra­
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, i iż 
do użytku służyć nie mającej lub z załatwie­
nia sądowego widocznem jest, lnb że ja! 
podanie stron, odnoszące się do tego p*av 
do sądu wniesionem zostało, tudzież i r> 
tucya lub przedłużenie powyższego u 
dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 4 czerwca 1878 '

Gazeta Lwowska Nr. 175

(3889 2—3) CMbwiesaeasenle.
L. 1227. C. k. sąd powiatowy Zbarazki 

podaje do wiadomości, iż celem ściągnienia 
sumy 100 zł. z pn., odbędzie się dnia 12 
sierpnia, 12 września i 17 października 1878 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem, publiczna sprzedaż realności w Zba­
rażu nr. 423, należącej do małżonków Stani­
sława i Katarzyny Obszarskich, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, na rzecz Izaaka 
Ginsberga.

Cena szacunkowa wynosi 325 zł.
Wadyurn 32 zł. w. a.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa­

nia przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze.

Zbaraż dnia 10 marca 1878.
(4028 2—3) B d y  k t

L. 10418. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 6 sierpnia, 10 września i 15 paź­
dziernika 1878 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w tutejszem 
zabudowaniu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy kramnicy pod 1. 4 w Tar­
nopolu położonej do leżącej masy po Marku­
sie Kessler należącej, ciała tabularnego nie- 
s t eh o w iąeej.

Cena wywołania wynosi 284 złr. 92%  
cnt., wadyurn 29 zł. w. a.

Resztę warunków i oszacowania można 
przejrzeć w tusądowej registratnrze.

Tarnopol d. 26 czerwca 1878.
(3884 2— 3) E  <1 J  te *.

L. 1949. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w  sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprzywilejowanego Zakładu kred. 
włościańskiego przeciw nieobjętej masie spad­
kowej ś. p. Antoniego Soroki pto 520 zł. 44  
kr. w. a. dla niewiadomej z miejsca pobytu 
hipotecznej wierzycielki Maryi Marz kurato­
rem p. Adolfa Medweckiego burmistrza z Ni- 
żankowiee ustanowił. Wzywa zarazem Maryę 
Marz, aby sądowi swe miejsce pobytu do­
niosła, albo innego pełnomocnika ustanowiła 
i sądowi do wiadomości podała, inaczej uchwa­
ły dla niej przeznaczone temu kuratorowi 
doręczone i rozprawy estrykacyjne z nim 
przeprowadzone zostaną.

Niżankowiee 26 czerwca 1878.
(3980 2—3) E  d  y  k  t .

L. 14777. O. k. miej. deleg. sąd po­
wiatowy w Samborze zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą Petronelę z Biliczów Pa- 
szezakowę, że na prośbę Oziasza Eisuera ce­
lem doręczenia jej uchwały z dnia 10 sierp­
nia 1876 J. 7253, dla niej kuratorem adw. 
di. Wołosiański z zastępstwem przez adw. 
dr. Ko lina ustanowiony został, że przeto jej 
rzeczą temuż kuratorowi potrzebną dać in- 
formaeyę, lub innego sobie obrać, i o tem 
sądowi donieść.

Sambor d. 20 marca. 1878.
(39,18 2—3) B d y k f c  

y  , L. 31416. C. k. sąd krajowy jako han­
dle we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Jana Narbutha. iż wsku 
tek wniesionego przeciw Giemu podania przez 
Filię c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredy to- i 
wego d‘ naudlu i przemysłu we Lwowie, z ! 
dnia 2, zerwea 1873, 1. 3141, nakaz pła- 

; tuiezy na , ,imę wekslową 7000 zł. w a. z 
pn. wydano ł ta'- iwy równocześnie io riuo- 
wionema kuratorowi p. adwokatowi Dr. Bie­
lińskiemu wręczono.

Lwów dni 22 czerwca 1878.
(3996 2—3) E d y k  i .  L. 3200.

W skutek wniesionego podania do
1. 8200/78 przez bank gai. dla handlu i prze­
mysłu przeejf Ludwikowi Pacanowskiemu 
pto 10000 złr. o sprzedaż egzekucyjną tar­
taku parol ego w Mszanie dolnej w zała­
twieniu ktirego to podania egzekucyjne- 
sprzedaży > mowie będącego tatraku dozwo- 
ono i celem przeprowadzenia licytacji c. k. 
sąd powiatowy w Limanowy wezwano e. k. 
sąd krajowy zawiadamia wszystkich wierzy­
cieli którzy po dniu 11 stycznia 1878 pra­
wo zastaw/u na sprzedać się mającym tatra­
ku uzyskali lub którymby uchwała licyta­
cyjna na czasie doręczoną nie była iż dla 
nich kuratorem adw. Dra. Korczyńskiego z 
substytucy* adw. Dra. Lissowalnego ustano­
wiono [ją ł im zarazem edyktem niniej­
szym do obrony praw swoich wszelkich
dokuin„ , ustanowionemu dla nich zastęp­
cy udzhmli lab imiego pełnomocnika usta­
nów n ogóle wszelkich środków celem 
strze raw swoich użyli w przeciwnym
razi. -o lifcie skutki zaniedbania sami sobie 
przy pi - • ty  musieli.

K t; >w 8 lutego 1878 
! (4041 , -3) E  d  y  k  t .  L. 33115

O. k. 'sąd krajowy we Lwowie podaje 
ido nubl icznej wiadomości, ze w sprawie egze­

kucyjne.j lzaka Richtera przeciw Markusowi 
1 Ló . ćuherz o 3000 z łr . w. a. odbędzie się 
, w tymże sadzie w trzech terminach a to 6 
: sierpniu 3 i 25 w rześn ia  1878 każdym ra­

zem o godzinie 10 z rana w biórze 1. 12 
1 publio orzedaż sumy 9100 złr. w. a. z 

ko 18 prc. z pn. hipotekowanej 
realności 1. l l o 3/4 we Lwowie. 

- wywołania nominalna wartość tej
i j  k ora przy Iszym i Ilgim  terminie 

i tylko z;a lub wyżej nominalnej wartości przy 
; Ille im  te, minie także i niżej ceny nominal-

18 lipca 1878.

nej za jakąkolwiekbądz cenę sprzedaną zo­
stanie.

Wadyurn 910 złr. w. a.
Bliższe warunki w aktach.
Lwów dnia 6 lipca 1878.

(4021 2—3) O b w i e s z c z e n i e
L. 2142, W dniach 1 sierpnia 29 sier­

pnia i 25 września 1878 o 10 z rana odb> - , 
dzie się licytacja realności pod nr. 404 w 1 
Radziechowie Pawła Kacapera własnej na i 
rzecz Adama Ochockiego o 33 złr. a. wT.

Cena wywołania 100 złr. a. w.
Wadyurn 10 złr. a. w.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Janko- . 
wskiego.

C. k. sąd powiatowy
Radziechów dnia 24 kwietnia 1878 

(3939 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 533. ;
Celem zaskokojenia wierzytelności Moj- ! 

źesza Frischmaua w sumie 230 złr. w. a. 
z pn. rozpisuje podpisany sąd przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 16 w Przemyślu 
na Przekopaniu położonej dłużnika Piotra 
Pasztetnika własnej która się odbędzie , 
dniu 9 sierpnia w dniu 10 września i w 
dniu 11 października 1878 zawsze o godzi­
nie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 315 złr. a. w.

Zakład wynosi 50 żłr. a. w.
Warunki licytacji czyli akt opisania i 

ocenienia tej realności mogą być przejrzani i 
w tusądowej registraturze. j

Z c. k. miej. del. sądu powiatowego
Przemyśl 28 maja 1878.

(4036 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 3149
0. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia odnośnie do obwieszczenia z dnia 20 
września 1877 1. 6523 w numerach 248, 249 : 
i 250 Gazety Lwowskiej z roku 1877 ogło­
szonego, że do przymusowej licytacji realno- 
ści pod 1. 9 w Falkensteinie Marcina i Kata­
rzyny Yoisó w własnej na zaspokojenie pretensji 
gal. banku hipotecznego mianowicie 5 rat 
po 46 złr. i reszty kapitału 849 złr. 21 ct. 
wyznacza się nowy termin na 19 lipca 1878 
godź. 10 rano na którym ta jealność za ja­
kąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego wa­
dy um 113 złr. w tusądowej kancelaryi sprze 
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registratnrze.

Szczerzec 28 maja 1878.
(4019 2—3) O few iesascK en fe

L. 6267. O. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu oznajmia, że Michał Gromadzki z Ro- 
żniatowa uznany marnotrawcą, kuratorem Pa­
weł Król.

Jarosław 25 czerwca 1878.
(4020 2— 3) E  (! y  k  t .

L. 2241. Na zaspokojenie wierzytelno­
ści masy rozbiorowej Erharda Rhngla 2597 
odbędzie się w tutejszym sądzie 30 sierpnia 
27 września, 31 października 1878 publiczna 
licytacja tabularnej realności dłnżniezej pod 
1, 87 na krakowskim przedmieściu w Jaro­
sławiu położonej na 2.600 złr. oszacowanej.

Wadyurn wynosi 260 zł.
Szczegółowe warunki, wyciąg tabularny 

i akt detaksacyi w ts. registraturze do przej­
rzenia.

Jarosławski sąd powiatowy 30 maja 1878. 
(3983 2— 3) " 13 d  y  k  U

L. 5631. (j . k. sąd po w. miej. del. w 
w Tarnopolu podaje do powszechnej wiado­
mości, że Iwan Kubiszyn z Cebrowa, za po­
twierdzeniem' dotyczącej uchwały przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem 15 
kwietnia 1878 1. 5829. za marnotrawcę u- 
znany został i temuż na kuratora Hrynko 
Zwarycz starszy nadany jest.

Tarnopol dnia 27 kwietnia 1878.
(3961 2—3) E  d  y  k  4. L. 1066.

W dniach 6 sierpnia 18 września i 14 
października 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w sądzie licytacja ka­
wałka pola Aftanazego Bojarskiego własnej 
pod 1. k. 61 r. 4 w Ozanyzu położonej nie- 
intabulowauej celem zaspokojenia sumy 20 
złr. z pn. na rzecz Jossla Spiessa

Cena wywołania 100 złr.
Wadyurn 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
B u sk  dnia 25 marca 1S78 

(4038 2—3) E  d  y  k  t .
L. 360. O. k. sąd powiatowy w Żywcu 

ogłasza, iż celem wydobycia wierzytelno.?’ i 
Macieja Szczyglińskiego i Antoniego Pawełka 
w kwocie 189 złr. e. s. c. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna licytacyjna sprzedaż real­
ności w Żywcu pod 1. k." 221* położonej, z 
domu pod 1. k. 221 i należących doń grun­
tów się składającej wedle ks. gł. miasta Ży­
wca tom. XI str. 5 Mateusza Kucharskiego 
własnej w trzech terminach, dnia 20 lipca, 
20 sierpnia i 20 września 1878 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano i że na trzecim ter­
minie owa realność nawet poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 570 złr. a. w. 
Wadyurn 57 złr.
Resztę warunków, wyciąg tabularny

i protokół oszacowania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiat wy
Zyw. dni.. 27 lutego 187*

(4037 2 —3) <» »i .«s!C*«nJ©.
L. 3067. 0. u. sąd powiatrwy w Szczer­

cu u\. iać iuil. odnośnie d<> .‘bwieszczenia _ 
dnia 18 sierpnia 1877 1. 5946 w numerach 
248 ,249  250 Gaz*,. Lwowskiej z roku 
1877 ogłoszonego ze do przymusowej licyta­
cji realności p .d  1. 50 w Dornfeldzie Micha­
ła S hneidra własnej na zt •pokojenP pre­
tensji galic. banku hipotecznego m ia-owick 
46 żłr. 46 złr. i 849 złr. 21 ct. wyznacza 
się nowy termin na 19 lipca 1878 o godz. 
10 rano, na którym to realność za jakąkol- 
w ek cenę za złożeniem zniżonego- wadyurn 
118 złr. w tuąądowei kancelaryi sprzedaną 
zostanie

Dalsze w arunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec 20 maja 1878.
(4043 [—3) © g ł o s z e n i e ,  k o n k u r s u .

L. 5361 Nimejb/em ogłasza się kuu- 
kurs na posadę nauczyciela religii dla ucz­
niów obrządku łacińskiego w c. k. gimna­
zjum  w Samborze.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa 1000 złr. i dodatek aktywalny 250 
złr. a. w.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni mieść podania zaopatrzone w potrz - 
bne dokumentu za pośrednictwem przełożo­
nej Dyrekcji lub jeżeli nie są w służbie pu­
blicznej w prest do Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do dnia. 10 sierpnia 1878.

Z Rady szkolnej krajowej
We Lwowie dnia 3 lipca 1878.

(4039 2 —3) E  <2 j  k  ł .
L. 4014. C. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu ogłasza, iż dnia 5 sierpnia. 9 września i 
i 14 październiku 1878 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie li- 
eytacy domu drewnianego pod 1. k. 60 w 
Spory zu położonego, wraz z .szopą i placem 
do nieobjętej ma. f Macieja Hankusa należą­
cego , ciała hipotecznego nii stanowiącego, 
celem wydobyci i należytości Bernarda Schou- 
thala w kwocie 25 złr. z pn.

Cena wywołania 170 złr.
Wadyurn 17 złr.
W pierwszym i w drugim terminie re­

alność ta tylk za c | ę szacunkową lub po­
wyżej takowej, w trzecim zaś także niżej ce­
ny szacunkowej będzie sprzedaną.

Akt o: owania i resztę warunków li­
cytacyjnych uzejrzeć jmnźn w tutejszosado- 
wej registratnrze.

0. k. sąd powiatu„y.
Żywiec dnia 4 lipca 1S78.

(4004 2— 8) $  p { i t . g l. 3639.
Dur §ereinbringitng ber gorbm titg ber 

t. f. prio. atlg. ofter. ŚBobencrebitanfiallt in 
Wien an Kazimir Stefan §n>. 9L Młodeeki 
pr. 882.745 fi. 99 fr. o. SB. c. s e. wirb 
ju r ejtefutiticn ^cifbictljintg ber betu Kazimir 
Stefan jw. 9L Młodeeki gefjorigen, in ber 
ftćibtifdjen ©ritnb&udjstafel ber ©taht Brody 
jub. ©om. noo. 3 fol. 236 oorfonnnenbe 5fte= 
atitat ©ab. 9h\ 4 Srauljaits mit 6/a 93eam= 
teniootjnljauS nnb 6/t ®icnenuol)uuug faintui 
a Hem Du9rl)or unb Sledjten, jo mie ber ge= 
ttannie ©igcnffjitmer biefetbe bcfefjcn (jat, unb 
gu befitjen bcrectjtigt mar, ber britte 2ijiia= 
tionStermin auf ben 19 2Iuguft 1878 um 9 
llf)r SBormittags fiiemit anggefcfjriebeit. ŚuS* 
rufSpreiS^ 40.000 fl.r Slabium 10%, jjie&ou 
follte bei biejer britteu gei(Bift!Ę)ung8tagfat* 
jung Ołtcmanb beit SIu3rufźpreiS anbiet^cn 
}o toirb bie feifgubtetfjenb? jRealitat aud) un* 
ter bemfclben um jebtueber angebot^enen l)od)= 
ften j^reiś an ben SKeiftóiet^er fitntangege* 
geben werben.

©te ńbrigen getfbicOiungsibebtngtttjfe unb 
bet- ©runbbudjóauóMtg Oegeu tu ber j^iergc 
rid)tlicnen SRcgiftrftinr gut ©tuftdjt bctcit.

§ieooit werben mittetft biefeś Sbifteś 
bie ^auffuftigen, ferner ber bem Beben unb 
gBofptorfe nad) unbefantite Josef Saklikower 
riidfidjttidj bcfjen unóeranute @rben, bie mw 
befamtt wo fid) au^jaReuben: Heinrich Bruck­
ner nnb Eduard Yiy not, unb alk  jyne §0= 
potbcfargldubiger, wcfdje nad) bet SlnSfiehung 
be§ © runb6ud)8au§5uge8 (21 5iuguft 1875) 
an bte ©etodfjr ber feifjuoiet^cnbcn Dłealitat 
getoutm en fiub ober foinm en wurbeu, ober 
beneu biejer jyeitbietfiungśbefiĄeib ober enter 
ber fuuftig jn  crlaffenben Sefdjeibe au§ w as 
irnmer fitr etneut ©runbc itidjt jugeftettt Wer* 
ben fonnte, bie fiegtgenaunten and) yit §anben 
ifjreS (SuratorS ®r. Weisstein in Brody oer* 
ftanbigt.

58oui t  t  S e jirfśg c rid jte
Brody ara 14 9Kai 1878.

(4026 2 8) mŁ
L. 2823. YvT celu obsadzenia posady sę­

dziego powiatowego przy c. k. sądzie powia­
towym w Żywcu lub innej opróżnić się mo­
gącej porody -ydziego powiatowego z VIII 
rangą, rozpisuje się niniejszem konkurs 14 
dniowy.

Dotyczące podania wnieść należy do 
Prezydyum e. k. aądu krajewrgo w Krako­
wie.

Kraków d. 9 lipca 1878.



8
(4006 3— 3) E d y k t  (8809 3—8) E  d  y  Ił t .

L. 2946. 0. k. sąd powiatowy w Kra- L. 998. 0. k. sąd powiatowy w Grzy- 
kowcu wyznacza w sprawie egzekucyjnej za- mało wie rozpisuje na zaspokojenie pretensyi 
kładu ogól. roln. kredytowego dla Galicyi i , Andrucha Karmatiuka w kwocie 60 złr. w. a. 
Bukowiny przeciw Iwanowi Bycio pto 200 ! z pn. publiczną przymusową sprzedaż gospo- 
złr. zpu. odnośnie do ogłoszenia z dnia 12 j darstwa gruntowego Fedia Sorokatego pod 
stycznia 1878 1. 8748 celem przeprowadzenia, j lk. 35 subr. 131 w Krasnem położonego nie- 
licytacyjnej sprzedaży ruchomości pod lk. 129 | intabulowanego w dwóch terminach a to 1 
w Sarnach, nowy jeden termin na dzień 1 1 sierpnia i 5 września 1878, każdym razem o 
sierpnia 1878. godzinie 10 rauo, ua których gospodarstwo

Krakowiee 9 maja 1878. to Łylko za lub wyze-j ceiH  szacunkowej
sprzedanem zostanie. Cena wywołania wynosi 

(4027 2— 3) O g ł o s z e n i e .  j 950 złr,( wadjum 95 z| r .
L. 9287. Józef Kusionowiez, nomino- • Besztę warunków licytacyjnych, tudzież

wany c. k. notaryusz w Milówce, wykonał j protokół zastawniczego opisania i oszacowa- 
przysięgę służbową dla Notaryuszy prze pisa- {nia można przejrzeć w tusąd. registraturze. 
uą dnia "26 czerwca 1878. , Grzymałów dnia 15 kwietnia 1878.

Z rady c. k. sądu krajowego wyższego j (4008 3—8) E  «i y  k  i .
Kraków d. 2 lipca 1878. j L. 1107. C. k. sąd powiatowy w. Żyw-

(4029 2— 3) E  d  y  k  t*. L. 10611 en ogłasza, i celem wydobycia wierzytelności
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- ! Franciszka Wyrwalskiego w kwocie 300 zł. 

wiadamia Henryka Sanockiego z życia i m ie j-1 z Pa - odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
sca pobytu niewiadomego, że Narcyza Hild { powiatowym egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
przeciw niemu i innym pozew o uznanie | realności pod 1. k. 233 w Zywcu^położonej,

wiedzeniem wierzytelności kupiciel jest wi­
nien długi te o ile cena kupna takowe po­
krywa przyjąć,

Wadyum wynosi 10% cenJ szacunko­
wej t. j 293 złr. 50 ct. a, w.

Ponieważ miejsce pobytu Tadeusza

eych w jednym tylko terminie a to dnia 20 
sierpnia 187 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wy wdania wynosi kwotę 35000 
złr. w. a. wadyum kwotę 1750 złr. w. a. 
Na powyższym terminie realność powyższa

Hermana nie jest wiadomem przeto ustana- sprzedaną będzh niżej ceny szacunkowej za 
wia się do zastępowania go na jego koszt i ( jaką bądź i ene

kwoty 1.100 złr. na dniu 17 września 1876 
L. 14023 wniesła. który do postępowania pi­
semnego zadekretowany został.

Ponieważ dla niego kurator w osobie 
p. adw. Swiejkowskiego z substytucją p. 
adw. dr. Glogiera ustanowiony został, poleca 
się jemu, by swemu kuratorowi dokładną 
informację w tej mierze udzielił lub też in­
nego pełnomocnika zamianował i o tern tu­
tejszemu sądowi doniósł, gdyż inaczej skut­
ki opieszałości sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Tarnopol 30 czerwca 1878.
(4010 3— 3) E  d  ;  b  t .

L. 26787. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
S. I. we Lwowie zawiadamia niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Holstein Karolinę, iż 
przeciw niej wniósł Izaak Leib Hiss pozew 
de praes. 18 czerwca 1878 i. 26787 o zapła­
cenie kwoty 62 zł. który to pozew ustano­
wionemu dla niej kuratorowi adw. dr. Hry- 
szkiewiczowi doręczony został.

Wzywa się więc Karolinę Holstein by 
albo osobiście praw swych broniła, albo też 
ustanowionemu kuratorowi pr. adw. dr. Hry- 
szkiewiczowi lub tegoż vM tępey p. adw. dr. 
Kuczkiewiczowi mformaeyę udzieliła, gdyż 
inaczej złe skutki sobie przypisać będzie mu­
siała.

Lwów dnia 28 czorwca 1878.
(3855 3— 3) E d y k t .

L. 3.2927. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca poj 
bytu niewiadomego Adama Nowickiego, iż 
wskutek wniesionego przeciw niemu podania 
z dnia 25 czerwca 1878 1. 32088 uchwałą z 
duia 28 czerwca 1878 1. 32088 nakaz płatni­
czy na sumę wekslową 80 zł. w. a. z pn., 
wydano i wręczenie takowego do rąk adw. 
dr. Bobownika zarządzono.

Lwów dnia 30 czerwca 1878.
(3820 8— 8) E  d  y  k  h

L. 4892. Ze strony c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie rozpisuje się celem zaspo­
kojenia wierzytelności gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego a to kapitału' z dniem 
31 gruduia 1875 w sumie 3228 złr. 55 
ct. mont, kon. czyli 3385 złr. 11% et. zale­
gającego, do przymusowej sprzedaży publi­
cznej dóbr Krzyżanowszczyzna w powiecie 
rohatyńskim położonych p. Wandy Żuro­
wskiej własnych, trzeci termin na 6 sierpnia, 
1878 o godzinie 10 przed połudamm w tu­
tejszym c. k. sądzie obwodowym pod wa­
runkami ogłoszonemi w tusądowym edykeie 
z dnia 9 lutego 1878 do 1. 72 z tą jednak 
odmianą, że dobra te na tym terminie także 
poniżej ceny szacunkowej jednak nie za niz- 
szą od sumy 5000 złr. sprzedane będą.

Złoczów dnia 22 czerwca 1878.
(3812 3—3) O b w l ę s z c s e n ł e .

L. 2742. Dnia 1 stycznia 1878 umarł 
w Bawię ruskiej Jan Distl aptekarz i pozo­
stawił ostatniej woli rozporządzenie z dnia 
2 października 1870.

Gdy miejsce pobytu syna jego i spad­
kobiercy Józefa Distl sądowi wiadomym ' ie 
jest, przeto wzywa się go by wniósł oświad­
czenie do spadku ojcowskiego w przeciągu 
jednego roku tern pewniej ile źe po upły wie 
tego czasu sąd postąpi w myśl §. 131 usta­
wy z 9 sierpnia 1854 1. 208. dz. u. p.

Bawa 16 czerwca 1878.
(4015 3—3) E  d  y  k  t .

L. 29950. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem odnośnie do oznaj­
mienia z 26 stycznia 1878 i. 2743 i z dnia 
6 kwietnia 1878 1. 16816, że wyznaczony do 
przedsięwzięcia licytacji sumy 14700 złr. a. 
w- na dobrach Brody z przyl. dla Ignacego 
Trzcińskiego hipotekowanej, na dzień 12 
czerwca 1878. trzeci termin odracza się na 
13 sierpnia 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem, na którym to terminie suma w mo­
wie będąca także niżej ceny wywołania za 
jakąbądź cenę pod warunkami w ogłoszeniu 
z 26 stycznia 1878 1. 2743 zawarteini sprze­
daną będzie.

Lwów dnia 15 czerwca 1878.

wedle ks. gr miasta Żywca tom VII pag. 170 
Józefa i Ludwiki Szymońskich własnej w 
dwóch terminach dnia 1 sierpnia, 1878 i 2 
września 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano, na których owa realność poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną niebędzie.

Cena wywołania 730 z łr
Wadyum 73 złr.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
możną w tutejszej registraturze.

Żywiec dnia 19 marca 1878.
(4012 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 26214. W celu zabezpieczenia do- 
siawy materyału konserwacyjnego dla gościń­
ców państwowych w Stanisławowskim okrę­
gu budowniczym, na trzyletni przeciąg czasu 
t. j. na lata 1879 i 1880 i 1881 odbędzie 
się w c. k. starostwie w Stanisławowie na 
dniu 25 iipca b. r. o godzinie 12 w połu­
dnie, rozprawa, licytacyjna za pomocą pisem­
nych ofert.

Ilość potrzebnego na rok 1879 szutru 
wynosi ogółem 3800 metrów sześciennych 
w cenie fiskalnej 7171 złr. 80 "et.

Wykaz przestrzeni, ua które maleryał 
ten dostawić należy, jako też bliższe warun­
ki licytacyjne, przejrzane być mogą w wy- 
mienionern Starostwie w godzinach urzędo­
wych dokąd także oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w 5 prc. wadyum z 
■wyraź; i-m żądanych cen nietylko cyframi 
ale tak» i literami w oznaczonym powyżej 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 25 czerwca 1878. 

(3998) 3— 3 4 > g l« s * e is ie .
L. 3280. Złoczowski c. k. miej. del. 

sąd powiatowy podaje do publicznej wia­
domości że w sądowem zabudowaniu odbę­
dzie się egzekucyjny przetarg realności we­
dług wykazu hipotecznego dla gminy Knia­
żę 1. a. 157 Tadeusza Hermana własnej na 
rzecz Neehemii Tanenbauma, celem zaspo­
kojenia kwoty 300 złr. w. a. z pn. a to na 
dniu 7 sierpnia i 23 sierpnia 1878 tylko 
powyżej lub za cenę szacónkową w kwocie 
2935 złr. a. w. zaś na dniu 13 września 
1878 i poniżej tejże każdym razem o godzi­
nie 10 z rana pod warunkami które w tu- 
sądowej registraturze przejrzanemi. być mo­
gą, tudzież iż w razie gdyby wierzyciele nie- 
chcieli przyjąć przed przewidzianem wypo-

niebezpieczeństwo tutejszego adwokata Dra. 
Heynego z substytucyą adwkt. Dra, Mija ko- 
wskiego kuratorem któremu jednocześnie u- 
cbwałą dozwalającą egzekucyjny przetarg do 
Tadeusza Hermana wystosowaną z 6 grudnia 
1877 do I. 12344 i obecna uchwała się do­
ręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Tadeusza Hermana aby w należytym czasie 
osobiście stanął lub potrzebne tytuły praw­
ne ustanowionemu zastępcy udzielił lub in­
nego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił sło­
wem stosownych środków do obrony użył 
geyż wyuikyjące z zeuiedbania skutki sam 
sobie' przypisać będzie musiał.

Żłoczow dnia 29 maja 1878.
(3991 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 9056. O. k. sąd krajowy wyższy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że dla po­
siadłości niniejszej do Eliasza i Józefiny Lei- 
stynów należącej 1. k. 760 w gminie kata­
stralnej Żołynia w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie położonej otwarto nowy wykaz 
hipoteczny, i że termin wyznaczony pierw­
szym edyktem 18 stycznia 1878 1. 901 do 
zgłoszenia praw rzeczonych, odnosząch się 
do nieruchomości wymienionym wykazem hi­
potecznym objętej 6 maja 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonym wykazie 
hipotecznym uskutecznionego, w prawach 
swych uważają się za pokrzywdzonych, ażeby 
swe zarzuty w czasokresie od 20 lipca 1878 
do 20 października 1878 włącznie w sądzie 
powiatowym w Łańcucie zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy te nabędą skutku wpisów hipo­
tecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłożonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 5 lipca 1878.
(4016 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 27401. O. k. sąd krajowy we Lw >- 
wie rozpisuje ponownie w drodze dalszt j 
egzekucyi prawomocnego nakazu zapłaty ; 
29 maja 1875 1. 27834 na zaspokojenie pre­
tensji c. k. uprzyw. akc. gal. banku hipo­
tecznego a mianowicie sumy 267 złr. z 6% 
odsetkami od 27 grudnia 1873 bieżącemu, tu ­
dzież kwoty 2 złr. 76 ct. tytułem 1% pro- 
wizyi, sumy 276 złr. z 6% odsetkami od 27 
czerwca 1874 i kwotę 2 złr. 76 ct. . i. 
tytułem lproc. prowizyi, sumy 276 zł. z 6% 
odsetkami od 27 grudnia 1874 i kwotę 2 rł. 
76 ct. a w. tytułem prowizyi, wreszcie kwewy 
5787 złr. w.a. jako reszty pożyczki pierwot­
nie w sumie 6000 złr. w. a. zaciągniętej z 
7proc. odsetkami od 27 czerwca 1875, ko­
sztami sądowemi i egzekucyi w kwotach 50 !

O tej lict.acyi uwiadamiamy obie strony, 
o. k pruknrat ryę skarbu, c. k. urząd podat­
kowy i wszyskich wierzycieli, a niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Josafata i 
Teklę G o b rji, , iozów i tych, którym by obe­
cna uchwała j jakiego bądź powodu doręczo­
ną być nie /mgła do rąk adw. dra. Hryszkie- 
wicza jako sib“tytuta adw. dr. Diamanda u- 
ekwałą z 21 lipca 1877 1. 34607 ustanowio­
nego i obees ym edyktem.

Z c. K sądu krajowego.
Lwów dnia 15 czerwca 1878.

(3819 3— 3) E  d  j  fc t ,
L. 2616. G. k. sąd powiatowy w Du- 

biecku ogłasza niniejszem, iż dnia 14 sier­
pnia 1878, duia 12 września 1878 i dnia 22 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10 rauo przeprowadzi egzekucyjną licytacye 
realności włościańskiej w "Wesołej pod 1. k. 
162 położonej, Wojciecha Lebeka własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Usehera Schnella 
w kwocie 20 złr. z pn.

Cena wywołania 70 złr. w. a.
Wadyum 7 złr.
Akt zastawnego opisania, i ocenienia tej 

realności i resztę warunków licytacyjny cii 
uiużna przejrzeć w registraturze sądowej.

Dubiecko dnia 25 maja 1878.
(4007 8— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2111. O. k. sąd powiatowy w By- 
Ulanowie przeprowadzi dnia 26 sierpnia 1878
0 godzinie 10 przed południem, celem ścią- 
gnienia przez Aron a Meubarta reszty wie­
rzytelności 80 zł. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności włościańskiej w Daliowy 
pod 1. k. 52 położonej, ciała, tabularneg nie- 
stanowiąeej, dłużnika Mikołaja Gojdycza wła­
snej, w drodze publicznej lic-ytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
520 zł. w. a., wadyum zaś 10 prc. takowej.

Beszta warunków tudzież akt opisania
1 ocenienia mogą być przejrzane w Tfi -ąd. 

.rogiąjjaturze.
Eymanów 23 maja 1878.

(3821 3 - 3 )  E  d  y  is  t .
L. 22962. Lwowski c. k. sąd krajowy 

w skutek prośby Judy i Felgi małż. Schren- 
zel jako dzisiejszych właścicieli lwowskiej re­
alności i. 514% wzywa wszystkich którzy do 
intabulowanego w stanie biernym realności 
pod 1. 514% we Lwowie położonej wedle 
dom. 38 p. 498 19 ou. na rzecz Hozyasza Feld 
piawa trzechletniego od 19 października 1804 

i 19 poździ rnika 1807 trwać mającego naj­
mu do 6 pokoi pierwszego i drugiego piętra 
i 2 składów na drzewo w realności pod 1. 
514% pochodzącego z kontraktu najmu we 
Lwowie na, dniu 30 maja 1804 między Moj­
żeszem Neuman, ówczesnym właścicielem re-

Feld zawartegozłr. 9 ct! w. a. i 8 złr. 23 ct. w. a. już przy- .5 I4 % a Hozyaszem .
znanemi, jako też dalszemi kosztami ekzeku- £  ks%df  lwowskiej tabuh miejskie,]j Pact. 
cyi, które obecnie w kwocie 28 złr. 60 kr. , m‘, ' P* * n ' wpisanego, jamę pre- 
aw. przyznajemy, przymusowa publiczna, sprze- * teasye so. 10.7j' ^ a ° f e,.w Pr?®®1§8u
daż realności pod 1. 607% we Lwowie poło- j ro!%  ^  jest najdalej do dum 1 upca 1879 w 
żonej, będącej własnością Michała,,( Zdzisława, c- sądzie tutejszym, tem pewniej zgłosili i 
Augusta, Pawła [właściwie Wincentego, Ada­
ma,] czw. im. Klary, Adolfiny, Józefy, tr. 
im. A gusta, Karola, dw. im. Maryi, Wiktoryi, 
dw. im. Kazimierza. Karola, Emanuela, Leo­
polda, czw. im. i Eugeni, Antoniny, dwu im.
Barbaro, jako też dzieci w małżeństwie Au­
gusta i Pauliny Barbaro spłodzić Ne mają-

0. k. Namiestninictwo galicyjskie we Lwowie.

^  b  w  i  e  s a  c  *  e

praw swoich wykazali, gdyż inaczej pozycja 
ta dom. 88 p. 493 u. 19 on. na ponowne 
żądanie Judy i Feigi małż. Sehrenzel za amor­
tyzowaną uznaną i ze stanu biernego realno­
ści pod 1. 514% będzie wykreślona.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 1 czerwca 1878.

L. 3-3224.
n i e  k f r n k u f s u .
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(4048 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 331. 0. k. sąd powiatowy w "Bur­

sztynie ogłasza, że na dniu 2, 16 i 30 lipca 
1878, każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
• k- 123 w Junaszkowie położonej, W a sy la  

luiszeza własnej, na rzecz Herseha Weidma- 
na pto 300 złr. z pn.

Cena wywołania 1262 zł.
Wadyum 126 złr. 20 et. w. a.
Resztę warunków można w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
Bursztyn dnia 6 lutego 1878.

(4071 1— 3) £  d  y  k  t»
L. 4397. O. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 16 lipca 12 siei- 
pnia i 9 września 1878 zawsze o 9 lano, 
egzekucyjna sprzedaż części realności pod 1. 
51 w Piątkowy położonej, Antoniego W is.da 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie wierzytelności uszera Sznella 
w kwocie 6 złr. 87 ct. a. w. z pn. przedsię­
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 66 złi. zakład 7 złr.
Akt opisania i oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych Sił w aktach do przej­
rzenia.

Pierwszy termin licytacyi odbędzie się 
w tutejszym, drugie dwaterm ina zaś w c. k. 
sądzie powiat, w Tyczynie.

Strzyżów 30 czerwca 1878.
(4072 1—8) ®  d  y  k  t .  L. 1024.

O. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­
wiadamia, iż dnia 16 lipca 12 sierpnia i 9 
września 1878 zawsze o 9 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 142/85 
w Btażowy położonej, Marcina Kotarby wła­
snej. w celu zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Scheiubaeha w kwocie 11 złr. 44 ct.
a. w. z pn. przedsięwziętą, a to na pier­
w s z y m  terminie w tutejszym a na dwóch o- 
Btatnich w c. k. sądzie powiatowym w Ty- 
czYnie i że przy trzecim teiminie także n i­
że] ceny s z a c u n k o w e j sprzedaną zostanie.

Cena w y w o ła n ia  125 złr.
Zakład 12 złr. 50 et,
Akt opisania oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej- 
r ',|jnia.

Strzyżów 30 kwietnia 1878.
(4:065)  ̂ ^

L. 1085. 0. k. komisja hipoteczna za­
wiadamia, iż złożyła w sądzie powiatowym 
w , rybowie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
ho założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Kąclowa.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szow posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym lub przed komsyą hipoteczną do 
dnia 31 lipca 1878 na którym dalsze docho­
dzenia prowadzone będą.

Grybów 8 lipca 1878.
(4045) © b w iesasC K en i* .

L. 84/pr.k. Dla czwartej zwyczajnej ka- 
dencyi sądów przysięgłych, których posie­
dzenia przy c. k. sądzie krajowym karnym 
we Lwowie rozpoczną się dnia 2 września 
1878 o godzinie 9 przed południem zamia 
nowało Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­
szego przewodniczącym Wic-prezydenta ck. 
sądu krajowego Józefa Piątkowskiego a za­
stępcami tegoż radców c. k. sądu krajowego: 
łfarola Fiigera, Jakóba FinkJa. Ferdynanda 
°"'italskiego, Alojzego Uhlego, Antoniego 
Bchiitzla, Leona Budzyuowskiego i Wincen- 
ego Lewickiego.

Lwów dnia 7 lipca 1878.
1— 3) £  d  y  k  t .

w p  L- .4390. Dnia 5 grudnia 1876 zmarł 
MichrZ/ Slbln'cy bezdzietnie i bez testamentu 
pliwot' ^ lsz°wski, a ponieważ zachodzi wąt-
zgłosili’ °Prót‘z tTch' którzy si(U UŻ
ustawy’ ] ma Jeszcze iunych krewnych z 
wzywa s dziedziczeuia powołanych, przeto 
w ciao-n ,ai,JWiadomyeli pretendentów, aby 
li J , i w tutejszym sądzie się zgłosi- 

B^Jwie bowiem tego czasu spadek ten
h S c o m ^  *ie z£łaszah< 7m siS sPadki'

Z c. k. sądu powiatowego 
(4054 i 8 |ez 21 k l e tn ia  1878.

, K  d  y  k  t ,
L- 2450 P i f  • t uczowie podaje n - • . - powiatowy w Luba-

domości, że (,gjlaiejszem do publicznej wie­
życzkowej 150 X  Zitspokojeiiia sumy po- 
spłacouej jeszcze *• a względnie, nie
odbędzie się na rzecz y ^  ^ T: 12 ck w. a. 
kredytowego ziemskiego ,dcyjskiego zakładu 
tejszrm sądzie w trzech i " ( ak°wie 
9 sierpnia, 6 września jri“ lnaeh, t. j. duia 
1878, każdym razem o • Pazdziernika 
egzekucyjna licytacja realności^!?* u 7 110’ | 
Czeryby własnej, pod i. k. 86 a a lJaQ<l ! 
położonej, ciała tabularnego n]P A  Zapałowie |

p. o „  „ . e stanowiące). |
Pena wywołania wynosi: 600 ,v 

a wadyum 60 zł. w. a. °  złr‘ w- a- !
Protokół zastawniczego opisania i reszta 1 

warunków licytacyjnych, mogą być p rz e jrz a ł 1 
w tutejszej registraturze. P zgrzane

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 15 czerwca 1878.

(4053) O g ł o s z e n i e .
L. 28. C. k. sąd powiatowy zawiadamia, 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej, dla gminy katastralnej. 
Ostrowy Baranowskie dnia 17 lipca 1.378 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzua.

Komisja hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym,

Kolbuszowa, dnia 10 lipca 1878.

Doniesienia prywatne.

O O O O O O O O O O O O O O O C K

2 Dr.Z.Rościszewski
przyjmuje i nadal od 1 września

uczniów szkól 'publicznych lub 
q p ryw a ty s tó w

0 do pen^yonatu
^  Zgłaszać się cd 12—4 po poł.
0  W e L w o w ie , ul. Halicka 1. 87, I I  p. 
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s i e i e o c o s e e e e o c *

Zdolny muzyk k
posiadajaey repntacyę zacnych obywateli ®  
r, jo-rmitownifi ifizvk nnlskiprzytem udziela gruntownie język polski, 
niemiecki i francuski, życzyłby sobie w 
tych zawodach miejsce w Gralicyi lub w 

Bossy i przyjąć.
■Łaskawe zawezwania pod literami 

S t .  A . l w ó w ,  post. rest.

O L I W Ę
do smarowania Loko- 

mobil parowych, młockarń i 
wszelkich innych machin,

polecam w najlepszym gatunku w becz­
kach oryginalnych po 200 Kio. 

z a  l O O  K i o .  p© 6 S  zL

I i  as Molowy Ig (ttilicyi
5 ©°/0 z a  M il©  5 ©  c t . ,  l© O ° /0 

z a  M i lo  8 8  c t .

Zielony siarczan żelaza
z a  Ku E© 12  c t .

w oryginalnych beczkach c e n y  d a ­
l e k o  n i ż s z e .

0. T. Wiiickler
w e  L w o w i e .

(4074 1 -8 )

flTRA.HIEHT'
czarny kampeszowy

wynalazku

jr. Ifimsato wlczia
magistra farm.

L w ó  w , u l .  K o p e r n i k a  J f .  3 .
Litr tego doskonałego i nieszko­

dliwego atramentu kosztuje 
t y l k o  5 ©  e t .

Odbiorcom większe! ilości ustępuje się 
znaczny rabat.

Do W. Pana Ihnatowlcza.
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 

wszystkie inne dotychczas w biurze używane. 
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i nie 
pleśnieje Przez * oddawcę niniejszego proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

7j poważaniem 
K  © c z y  © H y li  ,  buhaltor.

Do W. Pana Ihnatomcsa.
Używając od dłuższego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względem dobrym 
się okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe \ye Lwowie, Stowarz.

zarcjestr. z nieograniczoną poręką. 
D ą b r o w s k i ,  Ś i i b i c k i ,  Dr. Z g ó r s k i .

(3302 G—?)

I  i  ■*&. 1
w Lm kolnle,

który ̂ zniszczył do szczętu wszystkie lokalnośei fabryczne, maszynerye i t. p. Pierwszego  
angielskiego towarzystwa fabrycznego wyrobu srebra „Britan ia*4,
spowodował zupełne rozwiązanie teeo towarzystwa, ponieważ przywrócenie tego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa do dawniejszego stanu, wymagałoby niezmiernych ofiar materyalnyeh. W celu 
szybkiego przeprowadzenia likwidaeyi, tudzież braku .potrzebnych ubikacyj, przesłano wielką 
ezęsc uratowanego przy pożarze towaru podpisanemu składowi z poleceniem, by go pozbywał 
za każdą cenę, a właściwie by go prawie

a tym sposobem 
materyału.

Tylko za

mimo niezmiernej szkody, pokrył przynajmniej część kosztów surowego

J C  6  *1. 0 5  c t .  a zatem zaledwie za połowę wartości robocizny
otrzyma każdy następująco dia każdego domostwa niezbędne przedmioty z najlepszego  
i najwyborniejszego srebra  „B ritan ia ", które obecnie jedynym jest na świę­
cie kruszcem, pozostającym niezmiennie białym i niedająeym się rozróżnić nawet po 201etnim 
użytku od prawdziwego srebra, za co sic gwarantuje.

G sztuk wybornych nożów stołowych ze srebra „Britania” z prawdz. angielsk. klingami.
6 sztuk prawdz angielsk. widelców najlepszego gatuuku.
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych / najpiękniejszego i najnow-
G sztuk wyboinych łyżeczek do kr,wy l szego fasonu.
.1 ciężka chochla do mleka " i
1 „ „ rosołu .. „ | najlepszego gatunku.
2 sztuki bardzo gustownych kandelabrów ze srebra „Britania”.
3 sztuki wybornych kieliszków do jaj 
1 piękna puszka na pieprz lub cukier 
1 wyborne sitko do herbaty

Wszystkie^ tu wyszczególnione przedmioty w ilości 33 sztuk z prawdziwego i wybor­
nego srebra „Britania”, kosztują razem tylko 6  z ł .  9 5  c t .  i dostać je można
jedynie i wyłącznie u firmy

Erstes englisches Britania Silberwaaren-Depot
W ien, Stadt Postgasse 24.

a # r  Ponieważ artykuły te w samym Wiedniu nadzwyczaj szybko odchodzą, możemy 
zlecenia z prowincyi (za pobraniem lub przesłaniem gotówki z góry) tylko bardzo krótki 
czas przyjmywać.

(32-57 6—6)

t o o m < x x ^ x x x 5 o o K o x > m o a o o o o ( x x x x x 3

Bank Galicyjski dk Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 30 czerwca 1878 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a, w. złr. 247.500.
Kraków, dnia 3 lipca 1878. (40i )

D y r c k c y a .

R o z d a r o w u je m y
k a ż d e m u

najpotrzebniejsze artykuły do m o w e .jako to :  ł y ż e c z k i  t lo  k a w y  i  ł y ż k i  
s t o ł o w e ,  w o ż ę  i  w i d e l c e  i  t .  |» .

Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Britania” otrzymaliśmy 
zlecenie, by rozdarow yw ać wszystkie u nas na składzie się znajdujące towary ze srebra 
„Britania” za zwrotem mało znacznych kosztów frachtu i */« części robocizny/

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każdym artykule ceny, mie 
szczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą część robocizny, otrzyma każdy następujące 
przedmioty

G sztuk łyżek, stołowych ze srebra „Britania", 6 sztuk takich samych łyżeczek do k a ­
wy, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk 
razem . . . . . . . . zł. :’.35

6 sztuk nożdw stolo wy cli ze srebra „Britania” z angielskiemi klingami stalo- 
wemi, G sztuk takich samych widelców, razem 12 sztuk, które kosztowały 
dawniej fi zł. kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razem zł. 3.40

1 ciężka chochla do mleka, przedtem 3 zł., teraz . . .  zł 1.30
1 ciężka chocMsi do rosołu  z najlepszego srebra „Britania”, pierwej 4 zł. teraz 1.80
Próe.z tego eleganckie lichtarze stołowe, para zł.: 1, 2. 2.50, 3.— . Tacki po et. 50, 75, 80. zł.: 1 .—; 
1.40; imbryki i berbatniczki po zł.: 2. - ,  2.50. 3.—. 4. Żyrandole para po zł.: 8.50, 10.50. 14.— . 
20.—. Cukiernico po zł. 2. 2.80, 4.— , f>.50, 7. Posypnice na cukier po et.: 40, 75, fiO, zł. 1.—. 
Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50. 3.80, 4 25, (:.—. Masielniezki po et. 95._ zł. 1.70, 2.80, 3.25 i 
4 zł. lichtarze ręczne od sztuki 50, 65, 80 et. i 1 zł„ tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

S z c z e g ó l n e m u  u w z g l ę d n i e n i u  p o l e c a  s i ę
6 sztuk nożów stołowych z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" z angielskiemi klin­
gami stalowemu 6 sztuk takich samych w idelców ,  G sztuk ciężkich i wyśmienitych łyżek  
stołowych. 6 sztuk takich samych łyżeczek do kawy w elcganckiem pudełku aksamitu om 
razem 24 sztuk, które pierwej bez pudełka 13 zł., — kosztują teraz wraz z pudełkiem z ł .  6 .4 0 .

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania” i nie dadzą się rozróżnić od praw­
dziwego srebra 13 p óby nawet po upływie -) lat użytku, a za trwałość barny srebrzystej daje sic 
gwarancyę, . .
Obowiązujemy się także zwrócić każdemu pieniądze, gdy przedmioty te poczernieją lub pozołkmeją.

M T  A  D  It £  S

Britania-Silberwaaren-Niederlage

w KANTOR W Y M I A N Y
c t .  k .  t i p r z .  g a l i e .

A k c y jn e g o  B a n k u  H i p o t e c z n e g o
k u p u je  i  *3px»&edaj©

wszystkie efektu, i monety
warunkami najprzvstępniejszemi.

6®|© L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
które w edług praw a % dnia i  lipca 18(58 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, papilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — są w tamże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z p row incji wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia p row izji. (3824 4 -? )
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T .y  K ! a r c z  w
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem  leczeniem 
chorób skórnych * Kakażeaia 
krwi powstałych i witinacnianiriu 
sii, skutkiem nadużycia osłabia-

ordyu. w mieszkania przy ulicy Wałowej 1.3,
od godz. 8—10 i 3—4.

(Także listow nie przy ścisłej d yskrecji.)
Jego „P o rad n ik 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz ^ggg  4 _ ? )  (

T  >■

W  c a  S ko w ite m  
p r z e ś w i a d c z e n i u

poleca się każdemu chorenm Dr. Airy metodę 
leczenia, która, w tysiącznych razach okazała 
się skuteczną. Ktoby chciał się bliższych szcze­
gółów dowiedzieć odbierze na frankowane żą­
danie z Richtera księgarni nakładowej w Lipsku, 
lieznenii poucza,jacemi opisami chorób opatrzony 
„wyciąg11 z iiliistrowiinego dzieła „S>r. A iry , 
metoda naturalnego leczenia (setne piąte wy­

danie .Jubileuszowe)41 franco.
(0805 S -? )

Ż a d n a  je s z c z e
sprzedaną nic została, jak I> -ra  A IS Ł Y  M e t o d a  
n a tu r a ln e g o  le c z e n ia .  — Wszystkim zatem i 
chorym zalecamy, aby oni tę osławioną książkę sobie 
kupili, kosztuje ona tylko 65 ct. i jest prawie w każ­
dej księgarni na składzie. Dowodzenie, którem si, ,

'książka  po. ;zj ;ie może, spowodo a. iż r  zinr..t 
śiadowane pr/.o Inil.! toj. I uażl.i już s it j  >ja.viłj,

. ono jednak ..szy-kio bez wyjątku liezccnn e i z 
tą wyżej wymienioną książką w c a le  n ie  id e n ty -  
C K iie n i i .  Będzie więc w interesie szanownych czy- 

i telników, aby przy kupnie ty lko : 5>-r» A iry  w y ­
d a n ie  i l lu s t r o w a n e  i  o ry g in a ln e ,  wydane 

: przez B i e h l e r ’8 Y e r la g s -A n s ta l t  (księgarnią 
j nakładową) w L i p s k u  żądano i tylko to prawdzi- 
I we wydanie przyjmowano.

Wiadomość
dla przyjeżdżających.

Pod „Trzema Koronami11 uiica Trybu­
nalska 1. 10, są pokoje  um eblowane
różnej wielkości na krótki lub dłuższy czas do 
wynajęcia.

Bliższa wiadomość tylko u właścicielki. 
(3785 3 - 3 )

h y o i e n a s i c ó  r; y

S A V 0 fi
HU SUC DE łJITUF

MYDŁO WYRA Dl ' NI’
Z S O K I E M  S A Ł A T O W V  >n

i

ED.PIIAUO.Pit i e

• Mydło te odznaczające się olejowatośeią 
i wyszukanym zapachom. Ing >dzi, odświeża 

-skóręi nadaj- j ej nieporównaną d • likatność. 
i Podczu silnych mrozów należy je uży- 
5wać z massą kallidermicznj (pale  calli- 
i d e r u i i ą u c ) .

(573 6 - 6 )

C. k. uprzyw. galic. •w? kolej Karola Ludwika,

Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w przytomności 
dwóch c. k. Notaryuszów w y lo so w a n iu  O b l i g i  w  
pierwszorzędnych I Akcyj wyciągnięte zo­
stały losem seryi następujące numera: *

A. Ob l igi .
429 sztuk I. emisyi: Nr. 15501 do 15571, 15573 do 15608, 15610 do 15614.

15616 do 15692, 15694 do 15703, 15705 do 15756,
15758 do 15785, 15787 do 15936.

242 sztuk II. emisyi: Nr. 84371 do 84500. 57001 do 571.1.2,
155 sztuk III. emisyi: Nr. 92001 do 92155,
100 sztuk IV. emisyi: Nr. 123001 do 12:3100.

B azem  sztuk 926.

, ^P łata  wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastapi w 
szese miesięcy po ciągnieniu, to jes t dnia 2 stycznia 1879 r. rze­
czywistą monetą srebrną w kasach i ajencjach, trudniących sic wy­
płatą  kuponow. " J J

Z dniem 1 stycznia 1879 ustaje wszelkie dalsze procentowanie 
obhgow wylosowanych, dla tego też podajac obligi do spłaty zwrocie 
należy wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe do takowych 
należące kupony wraz z talonem, inaczej wartość odciętych kuponów 
od kapitału spłacie się mającego, potracona zostanie. ̂ 4/

B. A k c y e.
137 sztuk I. i II. emisyi: Nr. 4001 do 409] 400  ̂ 4138
95 sztuk III.. IV. i V. emisyi: Nr. 137001 do 137095 
44 sztuk VI. emisyi: Nr. 196001 do 196044.

R a z e m  s z t u k • 276.

Posiadacze rzeczonych 276 sztuk akcyj, otrzymają w gotówce, 
począwszy od dnia 2 stycznia 1879 r., kapitał na wylosowane akcye 
rzeczywiście wpłacony, wraz z zapadłemi po dzień 31 grudnia 1878 
r. procentami i ustanowionemi dywidendami, którychby dokąd jeszcze 
nie podniesiono, a pierwotne ich akcye wymienione zostaną" w myśl 
§ . 5 1  statutów na osobne, na okaziciela brzmiące okazy u ży tk o w an ia .

Z dniem 1 stycznia 1879 r. ustaje wszelkie dalsze procentowa­
nie akcyj wylosowanych, dla tego też podając akcye taką do spłaty 
i podnosząc okaz użytkowania, wszelkie aż do onegoź dnia jeszcze 
nie zapadłe, do niej należące kupony wraz z talonem zwrócić nale­
ży, inaczej wartość odciętych kuponów, od kapitału spłacić się ma­
jącego, potrąconą będzie.

Posiadaczom okazów użytkowania przysłużają— wyjąwszy 5-pro- 
centowej prowizyi od kapitału akcyjnego, która im się od dnia 1 
stycznia 1879 r. więcej nie należy— równie prawa, tak jak  posiada­
czom akcyj nieumorzonych.

Wiedeń, dnia 1 lipca 1878.

Z następujących wylosowali dotąd jeszcze do spłaty 
podane nie b y ły :

A. Obl i g i .
Z  ro k u  18735 

Z  ro k u  1874:

1875

Nr. 1262.
Nr. 13517 13606 13607 13610 13635 do 13638 13652 13677

13678 13714 13725 do 13727 13748 13749 13762 13768
13801 do 13803 13807 66118 66119 66134 66135 66147
66148 66177 66178 66181 66198 66199.

Nr. 19021 1902-3 19025 19054 19059 do 19062 19105 19107
19160 19164 do 19166 19178 19193 19208 19234 do
19236 19251 19271 19272 19273 51058 51096 do 51098
51161 do 51167 51169 51170 51175 51202 106502 do
106506 LO6510 do  106512 -  106518 do . .1 0 6 5 2 4  106556 do
106563 0 6 2 0  1 0 6 6 2 2 .  -  — ”

1 8 7 « : Nr. 23025 Zo046 do 23048 23066 23077 do 23079 23103 do 
23108 28121 do 28124 23156 23157 23159 23212 23213
23231 do 23248 23250 28254 do 23263 2B308 23358
23372 80017 S0053 80084 do 80093 80101 do 80103
SOI16 80117 80146 do 80158 80191 80192 80197 80207
80209 80210 80215 86518 do 86521 86534 86546 do
Q O Z  r  t. ^ n r  n / \  ^  ----- -  -  - - -86554 86560 do S6567 
do 86597.

SC578 86588 86589 86591 86591

1 8 7 7 :  Nr. 33512 33517 33518 33531 33535 33540 33565 33577
33581 33586 33592 33593 33626 do 83629 38631 do
33633 33642 33648 33654 33678 33689 do 33691 33702
do 33705 33711 33712 38714 33716 do 33722 33734
33740 33743 33744 33758 33760 33762 33764 33773
33774 33777 do 33779 33781 33786 33804 do 33808
33811 33821 33828 33829 33834 do 33836 33840 33841
33852 33859 33860 33862 do 33865 33875 do 33881
33897 33899 33902 33903 33906 33908 -33916 do 38922
73514 do 73536 73587 73590 do 73594 73597 do 73599 
73604 73609 78610 73612 do 73615 73620 73623 73624
73626 73636 do 73638 73650 73652 73664 73668 do
78672 73693 73695 73698 do 73700 73721 do 73723
113503 11.3504 113508 do 113515 113520 do 113522
113524 do 113527 113529 113533 do 113536 113568 do 
113565 113568 113591 113598 do 113600 118613 do
113615 113629 113638 do 113641 113647.

l

21 r » k u  1861? 
» 1870
» 1872

1873 
„ 1874
„ 1.873

1 8 7 0  :

B. A k c y e .

1877

Nr. 98686.
Nr. 7740 8161 11276 65100 93561.
Nr. 37507 87520 37586 37589 155526 155553.
Nr. 34083 159070.
Nr. 36066.
Nr 65522 65534 65545 65567 65575 65579 65597 do 65599

65620 127009 127010 127018 L27025 127026 127041
do 127043 127045 do 127047 127050. t

Nr. 18001 18008 18016 do 18018 18024 18029 18034 18067 !
18068. 18070 do 18072 18078 18090 18092 do 18096
18106 18107 18114 18115 18118 118012 118040 118047
118051 118059 do 118061 118083 do 118085 215004 do 
215018.

Nr. 92503 92504 92506 92514 do 92517 92524 92526 do
92529 92533 92534 92536 92537 92545 92548 do 92558
92586 92592 do 92595 92600 92601 92605 do 92609
92615 do 92617 92619 92622 92624 163034 do 163038 
163040 163042 163043 163064 do 163080 206005 206007 
do 206009 206019 do 206022 206024 206025.

I

*) Z powodu mylnego podania niektórych eyffr, niniejsze obwieszczenie ogłasza się po­
nownie po dokonanem sprostowaniu:. W popraednaelt «^'toszeniaeli numera: 4092, 33.250, 35.881,
72.668 i 11.527 są mylne, i czytań należy w leli miejsce: 40,13. 23.250, 83Ji ~ i 1 1 3 .5 ^7 .

Rada zawiadowcza.

(3921 4 - 3 )


